
Rok 1871. Kraków, sobota 16 września. Nr. 211.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W  K rakow ie......................    20 zlr.
W Austrji i W ę g rz e c h .. .  24 „
W Prasach i N iem cze.h . IG tal.
We Francji i A n g lji .108 frank.
W I te lg j i , W łoszech i

Szwajcar] i ................  80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje.

kw artalnie 
5 zlr. —

4 tal. 5 sgr. 
27 frank. —

m iesieezm e 
2 zlr. "
2 „ 25 cent.
1 tal. 16 sgr. 

10 franków

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c ja  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 435. 
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „K raju“, ulica M ikołajska.

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklam acje nieopieczętowane 
wolne sa od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8  dni. Re- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy.

C e n a  o g ł o s z e ń  (imeratfoo).
M pierwszym umieszczeniu w ićrsz......................................

każde ot następnem  um ieszczeniu w ie rsz ......................
St-m pel od każdorazow ego um ieszczenia....................

O głoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika 
niżej wymienione ajencje.

8 centów U

„K R A J11
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Betaiylel Ziirlokci S-t. aa lleu , Genewie i Sztutgartłzlo u Haasensteiua Sc Voglora. — w P aryżu : Księgarnia W ładysław a Midkiewicza „L ibrairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty

n a  „K RAJ“ .
w Krakowie od 1 października do 31 grudnia. . . 5 złr. 

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 października do 31 g ru d n ia ......................... 6 złr.

Upraszamy Sz. Prenumeratorów naszych, którzy od Igo paździer­
nika b r. prenumerate swą odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali w cześnie prenumeratę, by nie doznali przerwy 
w otrzymywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.

sM F* Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię­
dzy inseratami.

Kraków 15 września.
Dziś w nocy otrzymaliśmy nastę­
p c y  telegram:

Praga 14 września. Reskrypt ce- 
rski do sejmu czeskiego odnosi się 
i patentu z 30go lipca 1870 r. i 
zraża życzenie, żeby stosunek kró- 
itwa czeskiego do całości państwa, 
órego rewizję zastrzegł reskrypt 
25go sierpnia 1870 r., z wszech- 
•onnem zadowoleniem sprawiedli- 
e uregulowanym został. Reskrypt 
naje prawa królestwa czeskiego, 
wiadcza gotowość króla potwier- 
enia ich na nowo przysięgą koro- 
cyjną, kładzie przycisk na to, że 
rona nie może zrzucić z siebie zo- 
wiązań zaciągniętych względem in­
ch królestw i krajów przez dy- 
jm październikowy, ustawy zasa- 
icze państwa i przez przysięgę ko- 
nacyina królestwa węgierskiego. 
>rona z zadowoleniem zaznacza w y­
wiedzianą w adresach sejmu cze- 
iego gotowość pogodzenia zą an 
aj owych z uprawnionemi zą arna 

innych królestw i krajów i z wy 
iganiami potęgi państwa. orona
:y w a sejm , ab y  z 
w d u ch u  Zgody o b ra d o w a ł n ad  
o rzad k o w an iem  b ęd ący ch  n a  cza- 
, s to su n k ó w  p ra w n o p o lity c zn y ch  
ó les tw a czesk iego  i um ożliw ił k o ­
nie zakończen ie sp o ru  k o n s ty tu c y j­
no  R e sk ry p t p rzy ta cza  w  końcu , 

r z a d  p r z e d ł o ż y  s e j m o w i  n o -  
a o r d y n a c j ę  w y b o r c z ą  i p r a -  
o o p i e k i  n a d  n a r o d o w o ś c i a m i .

Od wydziału powiatowego w  Dą- 
b r o w e j  otrzymujemy następujące 
pismo :

Nasz kraj potrzebuje niezaprzeczenie 
wielu nowych ustaw, jakotćź wielu zmian 
w teraźniejszych ustawach.

Najważniejszą atoli jest rzeczą kolej, 
w którćj te ustawy luh zmiany mają być 
uchwalane, albowiem jeżeli dla spraw 
mnićj ważnych będzie odwlekanćm za­
spokojenie najnaglejszych potrzeb ludu, 
to wielkie wyniknie ztąd nieszczęście, bo 
wtedy i owe ustawy lub zmiany doty­
czące spraw mnićj ważnych, zaledwie 
będą się mogły utrzymać wobec niechęci 
ludu, słusznie rozżalonego odwłoką w za- 
dosyćuczynieniu jego gwałtownym po­
trzebom.

Mniemamy, iż przy każdćj reorganiza­
cji kraju, w tćj Bamćj kolei powinno na­
stępować zadosyćuczynienie potrzebom 
społeczeństwa, jak  to ma miejsce przy 
organizacji, to jest, przy tworzeniu się 
społeczeństw. Otóż okazuje nam się przy 
tworzeniu się społeczeństw jako  najwa­
żniejsza i najpierwsza sprawa, zaprowa­
dzenie wymiaru sprawiedliwości, albowiem 
bezpieczeństwo osób i mienia, jest wła­
śnie głównym powodem tworzenia się 
społeczeństw. Co do tćj najważniejszćj 
potrzeby, to dla wszystkich spraw po­
mniejszych niema u nas żadnego wymiaru 
sprawiedliwości, albowiem koszta procesu 
przenoszą wartość spornego przedmiotu. 
Z tego także powodu przeciągają się w 
nieskończoność sprawy ważniejsze, jako- 
tćź sprawy karne, albowiem sądy są za­
rzucone sprawami drobniej szemi.

Z t e g o  p o w o d u  n a j w a ż n i e j s z ą  ze 
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n a s z e g o  k r a j u  
j e s t  z a p r o w a d z e n i e  s ą d ó w p oko j u ,  
b ę d ą c y c h  z a r a z e m  s ą d a mi  d l a  s p r a w 
d r o b n y c h .

Tćm więcćj musimy upraszać o uchwa­
lenie dotyczącćj ustawy w bieźącćj sej- 
mowćj sesji, źe lud cały swój żal z po­
wodu ułomności w wymiarze sprawiedli­
wości odnosi do rad i wydziałów powia­
towych, przeceniając nasz udział w rzą­
dzie i w ustawodawstwie krajowćm.

Podnoszą się zarzuty, źe rady i wy­
działy powiatowe tak mało dla kraju 
zdziałały, ależ wśród ludu niezadowolo­
nego w swój najpierwszćj potrzebie, a 
ztąd słusznie rozżalonego, żadna insty­
tucja nie może dostatecznie się rozwi­
nąć i działać skutecznie. B ez s ą d ó w 
p o k o j u  i be z  e g z e k u t y w y  d l a '  wy ­
d z i a ł ó w p o wi a t o wy c h ,  ż ą d a ć  p o s t ę ­
pu k r a j u ,  to zaprawdę sangwiniczne 
wymagania, zdradzające zupełną niezna­
jomość potrzeb i usposobień ludu.

Dąbrowa, dnia 12 września 1871.
W. Domaradzki, 

zastępca prezesa.

Rozporządzenie ministra spraw wewnetrz- 
nych z dnia 9go września 1871, moca'któ­
rego znosi się poruczone niektórym starostom 
powiatowym załatwienie spraw namiestnic­
twa w imieniu namiestnika.

Za najwyższćm przyzwoleniem jego c. 
i k. apost. mości z dnia Igo września r. b. 
traci moc obowiązującą rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych z dnia 19 
października 1868 r. Dz. ust. państ. nr. 
144 tyczące się załatwienia spraw namie­
stnictwa przez kilku starostów powiato­
wych w Galicji, i odtąd nadzorowanie 
czynności urzędowćj wszystkich starostw 
powiatowych należeć ma tylko do namie­
stnika lub do organów przez niego 'dele­
gowanych.

Osobna działalność urzędowa, k tórą na 
mocy §. 9go ustawy z dnia 19go maja 
1868 r. Dz. u. p. nr. 44 Wykonywać ma 
naczelnik starostwa w Krakowie, nie na­
rusza się niniejszćm rozporządzeniem.

H o h  e n  w a r t  m. p.

Sprawozdania sejmowe.
LwÓW 14 września.

i .  [ P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  s e j ­
m u  g a l i c y j s k i e g o ] .

Posiedzenie rozpoczęło się z uderze 
niem godziny 12tój po odbyciu solennego 
nabożeństwa w katedrze. — Między po­
słami prawie w komplecie zebranymi znaj­
dował się minister G r o c h o l s k i ;  hr. 
G o ł u c h o w s k i  w pełnym mundurze 
galowym przybył w towarzystwie wice­
prezydenta namiestnictwa p. B a r t m a ń -  
s k i e g o  i sekrt. namiestnictwa p. Z a l e ­
s k i e g o .  Na galerjach i w lożach zebra­
ła  się liczna publiczność.

Książę M a r s z a ł e k  otworzył posie­
dzenie, a zaprosiwszy na tymczasowych 
sekretarzy pp. J a s i ń s k i e g o ,  B a r t o ­
s z e w s k i e g o ,  W e r e s z c z y ń s k i e g o  
i ks.  M a n d y c z e w s k i e g o ,  zagaił sejm 
przemową tćj mnićj więcćj treśc i:

„Panow ie! Sejm dzisiejszy rozpoczyna 
swoje prace w innych zupełnie warun­
kach, niż dotąd bywało. D otąd, pomimo 
najlepszych chęci stawały między nami 
a rządem różnice zasady co do ustroju 
monarchji. Dotąd zamiary rządu sprzeci­
wiały się naszym usiłowaniom , których 
celemjefet: u z n a n i e  p r a w  p o j e d y ń -  
c z y c h  l u d ó w  m o n a r c h j i ,  zape­
wnienie autonomicznego rozwoju pojedyń-

czych krajów monarchji i zabezpieczenie 
w ten sposób całości monarchji.

Dziś na tę drogę wstępuje rząd i to 
nietylko jawnie, ale i poraź pierwszy bie­
rze nawet inicjatywę na tćj drodze.

Dziś ułatwione nasze zadanie. Przy ży­
czliwości rządu uda nam się może roz­
winąć te nasze zasady i możemy się spo­
dziewać bez obawy sprzeniewierzenia się 
tradycji narodowćj i interesom k ra ju , że 
będziemy mogli popierać rząd w jego u- 
siłowaniach.

Rzecz to niełatwa uregulować stosunki 
całćj monarchji, rzecz niełatw a, uwzglę­
dniając interesa pojedyńczych ludów, za­
bezpieczyć monarchji byt i siłę. Brak wy­
rozumiałości, cierpliwości, spokoju nie 
może wyjść na korzyść, ale może być 
nawet szkodliwym i samemu temu krajo­
wi i całćj monarchji.

Oprócz tych spraw ważne obowiązki 
względem kraju ciążą na nas, t. j .  gorli­
we zajęcie się sprawami wewnętrznymi, 
autonomicznymi, nam przekazanymi. Od 
lat tylu walczymy z rządem o zasady. 
Niech szczere zajęcie się nasze sprawa­
mi wewnętrznymi dowiedzie, że walczy­
liśmy o rzecz, a nie o nazwę i usiłujemy 
doprowadzić do skutku to, czego kraj 
ma prawo od nas żądać. Zanim do tych 
spraw przystąpimy, dajmy wyraz naszych 
uczuć.

Nowy kierunek rządu , jaw ne i przy­
chylne zamiary jego dla n as , leżą, jak  
nikt nie zaprzeczy, w szczerćj intencji i 
usposobieniu Najj. Pana. Dlatego wznieś­
my na cześć jego okrzyk: Niech żyje 
cesarz i król n asz !

Zgromadzenie wznosi trzykrotny okrzyk: 
Niech żyje!

Następnie zabiera głos namiestnik hr. 
G o ł u c h o w s k i .  W skazuje on jako naj­
ważniejszą czynność sejmu, wybór dele­
gacji do rady państw a, gdyż tam z woli 
rządu rozstrzygać się będzie sprawa na- 
szćj odrębności; spraw y, które się tam 
traktować m ają, ważne są nietylko dla 
nas, lecz dla całości państw a, którą we 
własnym interesie wspierać winniśm y; 
wybór odpowiedni takich mężów jest tćm 
ważniejszym, ile źe da Bóg, na najbliż- 
szćj sesji rady państw a, rozstrzygać się 
będzie sprawa nadania odrębności kra jo­
wi naszemu. Dalćj wspomina jego exce- 
lencja o niedostatkach ustawodawstwa 
naszego, mianowicie o braku swobód i 
niedokładnóm rozgraniczeniu władz, przez 
co rozwój społeczeństwa naszego jest u- 
trudniony, o braku poszanowania dla u- 
staw i t. p. Usiłuje on (j. exc. p. namie­
stnik) s p r ę ż y s t o ś c i ą  zastąpić te bra­
ki, lecz źe stanowczo zaradzić temu mo­
żna tylko w drodze ustawodawczej, a 
mianowicie winno postępowanie w spra­
wach karnych i spornych stanąć w obro­
nie obrażonych praw ; działanie w tym 
kierunku również przypadnie w udziale 
delegacji rajchsratowćj.

Następnie przystępuje mówca do skre­
ślenia swego stanowiska: powołany do 
objęcia posady namiestnika po raz trzeci, 
przyjął przez wzgląd i dobre chęci rzą­
d u , licząc niemnićj na wsparcie współo­
bywateli i sejmu. Staraniem jeg o , jako 
namiestnika, było usunięcie sporów, jakie 
istniały między władzami autonomiczne-

m i, a które wypływały z mylnego poję­
cia stanowiska swego ze s t r o n y  p i e r ­
w s z y c h .  Nadto zajął się p. namiestnik 
uregulowaniem spraw serwitutowych.

Gdy w tćm miejscu mówca oznajmił, 
iż składa do laski marszałkowskiej przed­
łożenia rządowe, wszystkich uwaga się 
wytężyła; lecz uśmiech tylko spostrzeżo­
no na ustach, gdy p. namiestnik przed­
łożył : 1) preliminarz budżetu funduszu 
indemnizacyjnego na r. 1871, a 2) usta­
wę o ponoszeniu kosztow pertraktacji, z 
powodu późnego zgłoszenia do praw ser­
witutowych ! . . .

Po tym oficjalnym akcie przyjęto pro­
tokół z ostatniego posiedzenia ubiegłćj 
sesji sejmowćj i udzielono urlopu pp. Al­
fredowi P o t o c k i e m u ,  ks. G a ł e c ­
k i e m u  i J a b ł o n o w s k i e m u .  Odczy­
tano następujące w nioski: T y s z k ó w -  
s k i  e g o  i tow. o udzielenie subwencji 
25,000 złr. dla pogorzelców w Dobromi- 
lu ; C z e r k a w s k i e g o  i tow. o zapro­
wadzenie wykładów polskich w instytu­
cie technicznym we Lwowie, a nareszcie 
wniosek p. S m o l k i  i tow. o u c h w a ­
l e n i e  a d r e s u  d o  N a j j .  P a n a  i w y ­
b r a n i e  w t y m  c e l u  k o m i s j i  z 7 
członków.

W nioski te były traktowane według 
regulaminu.

Na sekretarzy wybrano: pp. Jasińskie­
go, Bartoszewskiego, Wereszczyńskiego i 
Mandyczewskiego; nadto wybrano 12 re­
widentów. Nakoniec p. namiestnik przed­
stawił jako komisarza rządowego p. B a rt-  
m a ń s k i e g o ,  poczćm posiedzenie zam­
knięto.

Jutro posiedzenie o godzinie l l tć j .  Na 
porządku dziennym : lsze czytanie bud­
żetu krajowego i innych przedłożeń wy 
działu, o których już dzienniki wspo 
minały.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 14 września.
? Ot’ arcie sejmu nastąpiło dziś rano

0 12 z południa, po zwykłych uroczy­
stych mowach w katedrze i cerkwi. P o ­
słów zebrało się dosyć, między innymi 
obecni byli kilku biskupów i minister 
Grocholski w stroju polskim. Mowa m ar­
szałka, którą wam przesłałem, zrobiła do­
bre wrażenie. Hr. Gołuchowski mówił 
więcćj jako  poseł, niż jako  reprezentant 
rządu. Mesaźu rządowego niema, w ko ­
łach poselskich wiedziano już o tćm od 
wczoraj. Brak mesażu da się rozmaicie 
tłumaczyć; w każdym jednak razie plany
1 zamiary rządu pozostały i nadal osło­
nięte tajemnicą. Hr. Gołuchowski mówił 
z naciskiem o ważności wyboru delegacji 
do Wiednia. W  obecnym bowiem rajchs- 
racie rozstrzygać się będzie przyszłość 
państwa i nasza; podnosił potrzebę ugo­
dy, opartćj na sprawiedliwości i z uwzglę­
dnieniem odrębności krajów. Tłumaczył 
się z objęcia urzędu namiestnika i oświad­
czył, iż przyjął ten urząd, jedynie licząc 
na poparcie sejmu i mając zaufanie do 
kierunku, w jakim  idzie ministerstwo obe­

cne. Jest to bardzo ważne. Obiecał na 
przyszłćj kadencji przedłożyć plan urzą­
dzenia adm inistracyjnego, to j e s t , p o 
p r z e p r o w a d z e n i u  w p i e r w  ug 'ody . 
Przedłożenia rządowe nie mają żadnćj 
doniosłości politycznćj; niema źłniany 
ustawy wyborczćj, której opinja w kraju 
dopomina się od tak dawna.

Z naciskiem również mówił hr. G ołu­
chowski o nieporozumieniach, jakie się 
wcisnęły między namiestnictwo a wydział 
trajowy; smutna to ilustracja do rządów 
j. Possingera. Wspomniał, iż zadaniem 
iego będzie scysje te usunąć.

Z wniosków przedłożonych przez po­
słów ważnym jest p. Czerkawskiego, żą­
dający języka polskiego jako wykłado­
wego dla akademji technicznćj we Lw o­
wie — i posła S m olki: adresowy. Wielu 
posłów przeciwnych jest adresowi, z uwa­
gi, iż nie było mesażu rządowego. Mogę 
was jednak zapewnić, iż wniosek adresu 
pojawi się we wszystkich sejmach i praw­
dopodobnie większość sejmów uchwali 
adres, w którym główny nacisk będzie 
kładziony na przeprowadzenie ugody. 
Na mocy tych adresów ministerstwo przed­
łoży rajchsratowi projekt ugody. Projekt 
adresu w naszym sejmie ma zawierać u- 
stęp tyczący się rezolucji.

Minister Grocholski zabawi tu dwa ty­
godnie. Sejm jednak, ja k  to powiedział 
Grocholski do posłów witających go, p o ­
t r w a  z 4 t y g o d n i e .

Lwów 14 września.

(L .) [ P a n  G r o c h o l s k i  w e  L w o ­
w i e  —  s p r a w a  z w i n i ę c i a  p r z y ­
w i l e j u  t e a t r a l n e g o  — p a n  Ży-  
c h l i ń  ski j .

W czoraj rannym pociągiem przybył do 
nas minister G r o c h o l s k i ,  by zabawić 
14 dni i brać udział w czynno -ciach sej­
mu krajowego. Na dworcu kolejowym o- 
czekiwał. go hr. G o ł u c h o w s k i  z wi­
ceprezydentem namiestnictwa p. B a r t -  
m a ń s k i m  i p. radca Z a l e s k i ,  oraz 
komenderujący jenerał N e i p p e r g .  Re­
prezentantów władz autonomicznych nie 
było tam wcale. Pan minister bez teki 
udał się w towarzystwie namiestnika do 
pomieszkania swego w hotelu, gdzie na­
stępnie o godzinie lć j z południa przyj­
mował reprezentację miasta z prezyden­
tem swoim na czele, którem u zapewniał, 
iż miasto wkrótce uzyska zupełną auto- 
nomję. Prócz rady miejskićj przedstaw ia­
ły  się i inne władze i k o rp o rac je ; wszy­
stkich zapewniał p. m inister o dobrych 
chęciach rządu ; według jednćj wersji 
miał pan minister bez teki tak być prze­
pełnionym temi dobremi chęciami, źe o- 
becnemu przypadkiem rabinowi L i i w e  n- 
s t a m  o w i  całkiem serjo zapewnił, „iż 
staraniem jego będzie równouprawnienie
żydów wprowadzić zupełnie w życie" __
pow tarzam : że to tylko „on dit.u

Sprawa zwinięcia przywileju teatralne­
go postąpiła znowu o krok dalćj, rada 
administracyjna fundacji Skarbkowskićj 
na jednćm  z ostatnich swych posiedzeń 
uchwaliła przyjąć warunki postawione 
przez radę miejską t. j., że na wypadek 
zwinięcia przywileju zastrzega się utrzy­
manie sceny polskićj ze strony funduszu

Dawne i
S z k ic  o b y cza jo w y  i S T ’O.

Pod takim tytułem wyszła broszurka 
o szesnastu stronnicach — bez oznacze­
nia miejsca i autora.— Nie umiemy się 
d o m y ś l a ć ,  gdzie była drukowaną. Z ze­
wnętrznych cech sądzilibyśmy, źe urodzi­
ła się w Poznaniu, i że ją  pisał ktos z za­
boru rossyjskiego. Rzecz ciekawa i mnó­
stwo w nićj szczegółów za,mu,ących bą 
to  rady dla szlachty, ]a k ty  s,ę w^ obe­
cnym czasie zachować powinna, ażeby4. y  i
w społeczeństwie nic stracie Winki
niezmiernćj wagi u nas i dla nas. 
wyrobiły ten stan w Polsce i prze 7 
wszystkie tradycje dobre i złe_ naro , 
wieki dały mu w spadku stanowisko, zna­
czenie i siłę. Zmienił się organizm caty> 
wstrzęsła aż do posad społeczność. Kry­
zys nastąpiła i przetwarzanie się nowe ży­
wiołów, które Polskę składały. Aż do r. 
1863 nigdy szlachta polska nie zapomnia­
ła  że jest polską, i że ma niezmierne o- 
Lowiązki,_ pozostałe po ogromnych przy­
wilejach jakie posiadała, obowiązki te 
przeżyły nawet prawa, po r. 1864 począł 
sie nieszczęśliwy rozdział i rozpadanie 
Polski dotąd spojonćj miłością ojczyzny,
na obozy różne i nieprzyjazne. Kwestja
r e l i g i j n a ,  a rac^ćj kw est,a, k tórą się tćm
imieniem niewłaściwie nazwać podobało, 
tym co w sprawie obećj działać chcieli 

i,,!™; wskazówkom zagórskim , rozer- 
d .  r « * -  i M a -

chta pod chorągwią mniemanego konser­
watyzmu i orthodoxy wydzielili się sami 
ze społeczności polskićj, zaparli tradycji, 
poświęcili najdroższe obowiązki i uczucia 
dla mrzonek i poduszczeń obcych....

Szlachta abdykuje. Strata jaką ponosi 
naród przez to, jest nieocenioną i ocenić 
się nie dającą, jest ogromną, ale bolesna 
dla Polski jest też groźną dla szlachty sa- 
mćj, którą stawi na stanowisku cmentar- 
nćm, odosobnionćm, bez wyjścia. Następ­
stwem apostazji musi być albo zupełne 
powolne wymieranie lub wcielenie się do 
szlachectwa innych krajów. Polska tym­
czasem ubytek będzie się starała zastąpić 
wyrabiając nowe żywioły zastępcze; uro­
sną stan średni i wieśniaczy,  ̂z którego 
ów się pomnaża. Najboleśniejsza to , że 
nić tradycij zostanie zerwaną i źe poko 
leń potrzeba, aby stan średni i lud do od­
zyskania ich powrócił- Nie będąc nigdy 
w bezpośrednim z niemi (tradycjami) związ­
ku , czerpiąc je  od szlachty i przez szla­
chtę, lud i stan średni nie rychło przyjdą 
do ich posiadania. Tymczasem wszystko 
się opiera na tradycji i pochodzie naprzód 
z pomocą tego co dała przeszłość. W i­
dzimy narody, które jak Francja przeszły 
nagle na drogę radykalizmu, błądzące bez 
sternika i bijące się próżno bez stałego 
kierunku. U nas przeważną i piękną za­
prawdę mogła być rola szlachty, posił- 
kujacćj stanowi średniemu, podającć, rę ­
kę ludowi ciepłą i serdeczną ofiarującą 
mienie, wykształcenie, zasób tradycp 
w zystko co odziedziczyła po pokoleniach 
na pożytek powszechny, na własność współ-

n% d Cte g H ó  posłannictwa świętego od­
ryw a szlachtę klika ultramontanska żą­
dna panowania, kierownictwa, idąca ślepo

sama nie wie dokąd, a szczepiąca jad  
nienawiści, rozterkę, walkę niepotrzebną 
w łonie narodu. Zgubi ona szlachtę, jak  
zgubiła wszystko czego dotknęła. Polska 
się zapewne potrafi bez nićj obejść, ale 
odboleje, opóźni się wyrobienie społe­
czeństwa; strata będzie, powtarzamy, bo­
lesną i dotkliwą.

Autor broszury niedosyć może dobi­
tnie, ale z sercem pełnćm najlepszych 
chęci, napomina szlachtę co ma czynić. 
Nalega on na wewnętrzną reformę oby­
czajową i ma słuszność, wiedzie ona za 
sobą resztę. Nie możemy się powstrzy­
mać od zacytowania kilku ustępów.

Rozrywka chwilowo tylko bawi, praca 
skupia siły, utrzym uje zdrowie w czer- 
stwości, pociesza w przygodzie, a zawsze 
prawdziwą sprawia rozkosz i przez nią
dochodzi się do dobrobytu  Nie wolno
wymagać od losu, aby faworyzował, dość 
będzie , gdy prześladować nie zechce. 
T ak wytrwałe, na dawne przywileje nie- 
oglądające się postępowanie wymaga da- 
lćj wyrzeczenia się przesądów i marzeń 
czy postępowych, czy zacofanych, lecz 
niebędących na czasie, wszelkiego pyszał- 
kowstwa, uniżoności, naśladownictwa, pie- 
niactwa i drażnienia s ą s i a d ó w ,  odwie­
cznie względem możniejszego zazdrosnych 
i cudzego dobra wiecznie żądnych. Tylko 
tą drogą dójść można do zupołnćj, od 
wszelkiego ciążącego stosunku, nawet od 
własnych arendarzy i pachciarzy oswo- 
bodzonćj niezawisłości, a niezawisłość 
pomnaża siłę woli i jes t osobistćj godno­
ści p o d s t a w ą . . S z k i c  ten obyczajowy 
może tylko dobitniejszym, wyrazistszym, 
śmielszym być, potrzebował, ażeby po­
działał skutecznie. Nader ciekawe są przy- 
piski o szlachcie kapturowćj i stanisła-

wowskićj, o wielu z przeszłości zaczerp­
niętych faktach.

Może pragnąc nie podrażniać, autor 
umyślnie był tak do zbytku łagodnym i 
umiarkowanym, ale są choroby... i są k a ­
lectwa, w których bez noża i piły, bez 
lanceta i szczypców obejść się niepodo­
bna, aby nie dać się rozprzestrzenić gan­
grenie. J. I. Kraszewski.

Z I W O N I C Z A .
IV.

LEGIENDY.

PRZĄDKI ODRZYKONSKIE
przez

Ju ljana z Poradow a. 

a .
Szybko, szybko płyną wody,
Ale szybcićj wiek nasz młody — 
W ięc dziewczątka już dziewice, 

Jasnolice, krasawice,
Nad kądzielą pochylone.

Lecz ja k  nitka cienka, biała,
T ak  się snuje myśl dziewczyny —
I  ciekawa, i nieśmiała —

kpnią się cudne zaręczyny,
Sni się rycerz piękny, młody 

Rycerz o złocistćj zbroi,
Z sercem jak  Wisłoki wody,
Takiem czystćm — ot się r o i ! . . .
W  sygnał zadął róg strażnicy,
Ciężki most zwodzony spada,
Bo na zamek goście jad ą :
~WT‘. _______________    i i  / I ł i o w i p y

Najpiękniejsze suknie wkłada,
Bo ci goście to ry cerze :
Trzćj rycerze w złotćj zbroi,
Każdy patrzy śmiało, szczerze,
Tak jak  się dziewicy roi —
A więc widzą już na jawie 
Swe sny złote, swe m arzenia;
Ale m atka niełaskawie
Coś spoziera; wzrok zacienia
Coraz bardzićj groźna chmura —
I  co wyjdzie córka która,
To napowrót ją  oddala 
Do kądzieli, do świetlicy,
Iż przemówić do dziewicy 
Rycerz nawet pory nie ma.
Matka wciąż rycerzy trzyma 
Przy puharze, to przy stole — 
Wreszcie spyta : — „Macieź wolę 
„Pobróbować łowów w kniei,
„Lub z sokołem ruszyć w pole? 
„Was bezczynność długa nudzi,
„Dla rycerskich jak  wy ludzi 
„Toć niemiło żyć z babam iu.
W ięc rycerze niby przeczą,
Lecz ruch, wrzawa, serce nęci.
Żyć bezczynnie trudną rzeczą,
W ięc objawią swoje chęci:
„Panny niech pojadą z nam iu.
M atka n a to : „jedźcie sami,
„Ja nadciągnę wnet z córkami".

Pojechali więc rycerze
W  dobrćj woli, w dobrćj wierze.
Panien pół dnia wyglądali,
Drugie pół dnia polowali —

Bo choć zwiodły ich nadzieje 
I  kochanek nie ujrzeli,
Ale zwierza pełne knieje,
Zając pomknie, a tam strzeli 
Ostrym rogiem rogacz s ta ry , . . .
W ięc tak jakoś mimowoli 
Polowali nad zamiary —

Gdy wrócili ciemnym zmrokiem, 
Jakiż widok przed ich okiem!
Most zamkowy już zwiedziony,
Ni pachołka, ni strażnika:
W ięc gniew w dumne serca wnika, 
Kołaęą w potężne wrota 
I przychodzi im ochota 
Siłą sobie porwać żony,
Hoże z zamku trzy dziewice 
Jasnolice, krasawice.

W  tćm na wieży m atka stanie 
I zawoła gniewnym głosem : 
„A to piękne mi staranie 

' „Napaść w nocy i hałasem 
„Trwożyć bezbronne kobiety. 
„Dobrze mi znane niestety 
„Dzikie rycerzów zwyczaje, 
„Odjeżdżajcie w swoje kraje. 
„Jam  tylko sposobem próby 
„W ysłała was w moje bory, 
„By poznać czy widok lubćj 
„Milszy wam, niżli ogary, 
„Niżli sokoły i łowy.
„Toć wyrok macie gotowy, 
„Zabierajcie wasze plony, 
„Zajęcze i sarnie skórki,
„Ale nigdy moje córki 
„Nie pójdą na wasze żony. 

Rycerze zmartwieni srodze 
W  cięźkićj boleści i trwodze, 
Napróżno m atkę błagali,
Próżno panienki płakały,
Matki woli nie zachwiały —
I rycerze odjechali. —
A jechali hen, daleko,
Gdzie Dunaju wody cieką,
Tam  chwalebnie wojowali 
I  niewiernym odpór dali,
Aż wsławili swoje imię,
Kędy W isła i D niepr płynie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Skarbka przez czas objęty przywilejem 
teatralnym i daldj zatrzymanie radyko- 
wanego prawa wyszynku na gmachu te­
atralnym i dawanie dwu przedstawień 
do roku — na korzyść ubogich miasta 
Lwowa.

Od kilku dni bawi tu delegat poznań­
ski pan Ź y c k l i ń s k i .  Zabiegi jego w 
sprawie teatru poznańskiego dotąd nie 
odniosły świetnych rezultatów mianowi­
cie wydział rady miejskiój, do którego 
udawał się pan Źychliński po subwencję 
uchwalił wprawdzie przedłożyć radzie 
miasta wniosek odnośny ale nie uchwa­
lił nagłości je g o ; możemy tedy być pe­
wni, iż ta sprawa odwlecze się ad calen- 
das graecas, jeżeli nie zagrzęźnie gdzie 
bez ratunku. — P r e z y d e n t  m i a s t a  
ja k  mówią wcale odradzał delegatowi u- 
dawać się z podobną proźbą do rady 
miejskiój —  dla czego ? nie wiemy.

Dziś otwarcie sejmu, lecz dotąd nie 
wiadomo co pan Gołuchowski ma w za­
nadrzu : mesaż cesarski, lub tćż tylko 
bruljon zagajającej mowy — acz natchnię­
ty ruchem, który wieje „von Ob e n ? “ . . .  
Posłowie już się dość licznie zjechali.

Lwów. Osnowa w artykule „przed sej- 
mem“ powiada, że tylko ze względu na 
interes Austrji i konieczność załatwienia 
kwestji prawno-paustwowych, Rusini go­
towi zaczekać na załatwienie sprawy ru- 
skićj; dzisiejsze jćj odroczenie dałoby się 
poczęści usprawiedliwić; jednak już i te­
raz należałoby coś takiego uchwalić, coby 
choć w części wynagradzało Rusinów za 
ich ruską cierpliwość i było poniekąd 
rękojmją, źe na ostateczne załatwienie 
sprawy ruskićj nie będziemy długo cze 
kać. Nareszcie kończy się ów artykuł 
temi słowy: vcaveant consules! jak  ruscy 
tak i polscy.“

Wiedeń 13 września.
y. Jutro zbiorą się sejmy w krajach 

austrjackich, zwanych Przedlitawją.
Czy przypadkowo, czy z umysłu i sejm 

węgierski zwołany do Pesztu na 14 b. m.
W iedeńska gazeta ogłasza nominację 

m arszałka sejmu czeskiego i prezydentów 
innych sejmów; jako to :  Wyższćj i Niź- 
szćj A ustrji, Karyntji, Krainy, Tyrolu, 
Styrji, Morawji, Szlązka i Salcburga.

Przy tych nominacjach miano, zdaje 
się, wzgląd na większość, która wyszła 
z wyborów. D la tego pozostawiono pre­
zydentów czy Landeshauptmannów da­
wniejszych w Niż. Austrji, Styrji, Szlązku, 
Karyntji i Sąlcburgu. W Czechach mia­
nowany marszałkiem książę Jerzy Lob- 
kowicz jeden z koryfeuszów partji naro- 
dowo-konserwatywnćj. Tak samo w Mo 
rawji książę Hugo Salm prezydentem sej­
mowym został jako  reprezentujący więk­
szość. W  Tyrolu zmieniono dr. Grebmera, 
który do mniejszości centralistycznej na­
leży, zastępując go Rapp'em, który w przy­
jaźni z ks. Grenterem, i w tych kołach 
ma poważanie. Z c z y s t o  .niemieckich 
krajów jedna W yższa Austrja wybrała 
reprezentację krajową w duchu anti-cen- 
tralistycznym. Prezydentem sejmu Wyż. 
Austrji był przódy ceutralista, adwokat, 
dr. Aiguer, teraz mianowany hrabia Jul- 
jusz Falkenhayn. . do zwolenników mini- 
sterjum należący.

O nieobesłaniu r a d y  p a ń s t w a  przez 
Niemców wiernokonstytucyjnych, jako ca­
łości solidarnćj, nic nie słychać; powia­
dają nawet, źe większość, mianowicie po­
słowie Niźszćj Austrji, którzy dostarczą 
znaczny kontyngens rajchsratowy, nie po­
dzielają zdania, żeby abstynencja się na 
co przydała. Natomiast dochodzą wieści 
z Berna, że na propozycję kilku niemiec­
kich posłów, i inni Niemcy do sejmu mo­
rawskiego wybrani, przyjęli taktykę pro- 
ponowauą, którój się trzymać mają wszy 
«cy Niemcy w tym sejmie; a która się 
■ treszcza w żądaniu, by wybory przepro 

wadzone w kurji „większych posiadłości" 
uznane zostały za n i e w a ż n e .

Jako  pretekst czy powód legalny ma 
być przytoczony fakt, że przypuszczono 
do wyborów czy głosu trzech kanoników, 
którzy i sami wotowali za siebie, i na 
mocy plenipotencji za innych.

Liberały-doktorowie a la Sturm w Ber­
nie powiadają, źe chociaż kanonicy, o k tó ­
rych mowa, są w posiadaniu znacznych 
majątków ziemskich, jednak ich nie mo­
żna uważać, jako  „ w ł a ś c i c i e l i "  tylko 
jako dożywotników czyli używających do­
chody z dóbr (Nutzniesser). Nie wiem, 
kto ma tam słuszność, powiadają jednak, 
że ta sama kwestja już była podniesioną 
raz, i na korzyść dyecezji ołomunieckićj 
rozstrzygniętą. »

Ze w niemieckich prowincjach, i praw­
dopodobnie w takich, które do niemiec­
kich zaliczano, iune zwyczaje i normy były 
w używaniu, jak  n. p. u nas, przytoczę 
przykład z nowszych czasów, i to z Niź­
szćj Austrji.

Przed kilku laty wszczął się spór dość 
zacięty w wydziale sejmowym n. austr. — 
Szło o jakąś różnicę w zapatrywaniach 
wydziału tego na dochody biskupstwa w 
St. Polten. — Chciano te dochody uszczu­
plić i zredukować do mniejszój kwoty; 

'a  jednocześnie majątek przyległy, Ochfen- 
berg odebrać od biskupa, dr. Fessler’a.

W  dyskusjach rządowych także rzeczy 
wyszły na wierzch. Pokazało się, że zwy­
czaj był dawny, przestrzegany w tćj dy­
ecezji, iż po śmierci biskupa, administra­
tor pobierał tylko pewną kwotę zdaje mi 
się 4000 złr. i późnićj mianowany biskup 
do jakiego czasu ma tylko tę kwotę po­
bierać. Nadanie tego ziemskiego majątku 
następuje późnićj. W żywych dysputach, 
w których zabierali głos różni, między 
anymi arcybiskup — jedni jak drudzy 

contra — doszło się nareszcie do punk­
tu : czy biskup jest właścicielem czynie? 
“"am interesowany biskup Fessler zabrał 
głos i całą historję od erekcji biskup­
stwa do dziś wyprowadził na wierzch i 
nareszcie wystąpił z dokumentem, któ­
ry nie był niczćm innćin, jak  cesarskiem 
pismem (teraźniejszego cesarza), w któ-

rćm najwyraźnićj powiedziano, źe biskup 
z St. Polten jest właścicielem der Herr- 
schaft Ochsenburg. — Klauzula w podo­
bnych razach zwykła nie obciążania i 
nie sprzedawania (non alienandi et non o- 
nerandi) dóbr, nie alternuje n a t u r y  rz e ­
c z y ,  tak  samo, jak  przy „fideikomisach." 
Póki żyje jest właścicielem i j a k o  ta-  
k i używa praw politycznych; nie może 
być zaliczony do innej kategorji a jak  tu 
do klasy ludzi, nie mających prawa wy­
borczego.

Przypominam sobie, źe ta kwestja wte­
dy pilnie rozbieraną była, ale rzecz się 
się nie zmieniła i do ksiąg hypotecznych 
biskup konsekrowany z St. Polten wpi­
sany został jako właściciel i figuruje na 
liście „większych posiadłości" w niźszćj 
Austrji.

Nie chcę przez to utrzymywać, czy ja ­
cyś kanonicy w Morawji takie same ma­
ją  praw a? — ozy rzecz jeszcze tam nie 
jasn a?  —  ale tendencyjnćm mi się wy­
daje, „klubową rezolucję" wnosić do izby 
jak o : aut, aut.

A czćm inućm nie jest takie żądanie, 
jeźli się potwierdzi, źe Niemcy chcą o- 
puścić izbę sejmową w Bernie, jeźli cze- 
cho-sławiańska większość nie zechce się 
zidentyfikować z wnioskiem niemieckićj 
mniejszości.

Najwyraźnićj chodzi Niemcom o prze­
włokę najprzód, potóm o niedopuszcze­
nie, by zmieniono b e z  n i c h  statut wy­
borczy , a n a r e s z c i e  o wygraućj na 
małej loterji. . . a nim Bismark coś wy­
myśli dla nich dobrego! wtedy oni zno­
wu górą. Słyszałem jednak, źe istnieje 
ustawa, którą uchwalił w roku 1868 czy 
1869 sejm morawski, a która otrzymała 
sankcję, że nie potrzeba 2/3 głosów, tyl­
ko */2 wystawia większość absolutną dla 
M o r a wj i — by przeprowadzić zm ianę: 
o r d y n a c j i  w y b o r c z ć j .

O konsekwencjach czy celach zjazdu 
Salcburgskiego już można powiedzieć za 
Wied. gaz. reprodukującą zagraniczne ni­
by wiadomości, „że chodziło Bismarko- 
wi o wciągnięcie Austrji do policyjnćj 
kontroli przeciw Internationalu," która 
jak z pozycji geogr. łatwo zmiarkować, 
głównie niepokoi P ru sy ; a Austrji odda- 
lonćj od Francji, Belgji, Alzacji szcze 
golnie tyle nie zagraża — nie można więc 
powiedzieć, żeby p. Beust jakąś korzyść 
państwu austr. wydobył przez zaakcep­
towanie socjalistyczno - bismarkowskich 
planów.

Wiedeń. (Przedłożenia rządowe.) U rzę­
dowa W. Abendpost zamieszcza w osta­
tnim numerze swoim długi i ważny ar­
tykuł wstępny pod tytułem: „W czasie 
otwarcia sejmów". W  artykule tym wy­
raża przedewszystkićm życzenie i nadzie­
j ę ,  że sejmom, przejętym dążnością pa- 
trjotyczną, uda się sprowadzić wszech­
stronne porozumienie s ię , tyle potrzebne 
dla krajów pojedyńczycli jak  i dla całego 
państwa.

Dalćj zapewnia W. Abendpost, źe rząd 
nie będzie szczędził żadnych usiłowań, 
by się przyczynić do osiągnięcia tego celu, 
którym jest powszechne zadowolenie wszy­
stkich ludów Austrji i stanowcze uspo­
kojenie rozdrażnionych i zwaśnionych u- 
mysłów.

Trwanie tegorocznćj sesji sejmów k ra­
jowych będzie wprawdzie ograniczone po­
trzebą zwołania na czas rady państwa, 
ale zawsze tyle każdy z nich będzie miał 
czasu, że będzie mógł załatwić przedło­
żenia, które go oczekują.

Między przedłożeniami rządowemi naj­
ważniejsze miejsce zajmuje zmiana posta- 
nowień ordynacji krajotcych co do składu 
sejmów i  zmiana sejmowych ordynacji wy­
borczych.

Rząd wniósł te przedłożenia do sejmów 
wszystkich krajów, z wyjątkiem Ga l i c j i ,  
Tyrolu i Trjestu.

W spomniane przedłożenia oparte są na 
zasadzie r e p r e z e n t a c j i  i n t e r e s ó w ,  
a ułożone zostały po dokładnćm zbada­
niu i rozpatrzeniu wszelkich zarzutów 
przeciw dotychczasowym ordynacjom k ra­
jowym i troskliwćm ocenieniu doświad­
czeń, jakie w tym względzie w ciągu o- 
statnich dziesięciu lat poczyniono.

W  pierwszćm przedłożeniu o zmianie 
ordynacji krajowych z e  w z g l ę d u  n a  
s k ł a d  s e j m ó w  rząd proponuje, by tyl­
ko w Czechach, w Morawie i w dolnćj 
Austrji utrzymać koło wyborcze właści­
cieli wielkich dóbr tabularnych, w innych 
zaś k ra jach , a m ianowicie: na Szlązku, 
Bukowinie, w górnćj A ustrji, w Styrji, 
Karyntji i Krainie, ustanowić jedynie koło 
wyborcze większych posiadaczy i to sto­
sownie do wysokości opłacanych podat­
ków, nie zaś wpisu tabularnego.

W ielka posiadłość tworzy zazwyczaj 
tylko jeden okręg wyborczy i jedno ciało 
wyborcze. Tylko w razie szczególnych 
stosunków można zrobić wyjątek od tćj 
reguły.

W C z e c h a c h ,  gdzie wielka posia­
dłość ma bezwątpienia najdonioślejsze 
znaczenie, tworzyć będzie takowa 3 ciała 
wyborcze. Podział nastąpi według wyso­
kości opłacanych podatków gruntowych.

Na S z l ą z k u  pozostaną jak dotąd dwa 
ciała wyborcze,

Na B u k o w i n i e  z istniejących obe­
cnie dwóch ciał wyborczych utworzy się 
jedno. Reprezentanci wschodnio-grecltiego 
funduszu religijnego, którzy dotąd stano­
wili odrębne ciało wyborcze, zatrzymają 
swe głosy w kole wyborców z większych 
posiadłości.

Wogóle właściciele wielkich posiadło­
ści będą mieli i nadal taką samą ilość 
reprezentantów, jak  dotąd. W  tćm jednak 
nastąpi zmiana, źe przez usunięcie w wy­
mienionych już krajach warunku „tabu- 
larności" rozszerzy się koło wyborców i 
zamieni właściwie w koło wyborców naj- 
wyźćj opodatkowanych.

W  niektórych krajach prawo do głosu 
w kole wyborców z większych posiadło­
ści oznaczać się musi nie wyłącznie we­
dług wysokości opłacanych podatków 
gruntowych, ale doliczyć będzie trzeba

także inne podatki, a mianowicie podatki 
przemysłowe.

W miejsce posłów z i z b  h a n d l o ­
wy c h  wejść mają r e p r e z e n t a n c i  w ie l­
k i e g o  p r z e my s ł u .

Wszelkie wybory do sejmu odbywać 
się będą b e z p o ś r e d n i o ,  a zatćm dzi­
siejsi prawyborcy będą wprost wybierać 
posłów sejmowych.

W skutek tego drobni przemysłowcy 
wybierać będą osobiście, nie zaś jak do­
tąd przez swych mandatarjuszów, t j. 
izbę handlową. W ielki przemysł będzie 
miał osobnych reprezentantów, jak  już 
wyźćj o tćm wspomniano.

W ielki przemysł oceniany będzie we­
dług ilości opłacanych podatków, choć 
miara ta w różnych krajach koniecznie 
różną być musi. Ilość posłów wybiera­
nych przez wielkich przemysłowców bę­
dzie w ogólności równa dotychczasowej 
liczbie posłów z izb handlowych.

W yjątek pod tym względem stanowić 
będą Cz e c h y  i Mo r a wa .

W krajach, w których ani wielka po 
siadłość, aui wielki przemysł nie mają 
odpowiedniego znaczenia, utworzone zo­
staną natomiast koła wyborców najwyżej 
opodatkowanych. Odnosi się to przede- 
wszystkiem do Salcburga, Vorarlbergu, 
Gorycji, Istrji i Dalmacji.

Dotychczasowy stosunek posłów z gmin 
miejskich do posłów z gmin wiejskich był 
niesprawiedliwy i na niekorzyść gmin 
wiejskich. Przedłożenia rządowe pomna­
żają dlatego liczbę posłów z gmin wiej­
skich, choć nie o wiele.

Dalszą bardzo ważną zmianą, dotyczą­
cą tak gmin miejskich jak  i wiejskich, 
zwłaszcza w krajach z różuemi narodo­
wościami, j  e s t n o w y  i s t ó s o wn y  po ­
d z i a ł  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h .  Każdy 
okręg wyborczy składać się będzie ile 
możności z jednolitych żywiołów narodo­
wych i dlatego tćż zawsze tylko jednego 
posła wybierać będzie, by prawr drugićj 
narodowości nie ukrócać.

Rektorowie uniwersytetów t r a c ą  głos 
wirylny.

Obecne m inisterstw o, jak  wiadomo, 
przyjęło w swój program b e z p o ś r e ­
d n i e  w y b o r y  z w s z y s t k i c h  g r u p  
w y b o r c z y c h  i r o z s z e r z e n i e  p r a ­
w a  g ł o s o w a n i a  n a  p o s ł ó w  s e j ­
m o w y c h .

Jedno i drugie znajduje swój wyraz w 
przedłoźeniach rządowych.

Aby przy znacznie pomnożonćj liczbie 
wyborców usunąć trudności w głosowa­
niu, można głosować w grupie gmin miej­
skich w k a ż d ć m  m i e j s c u  w y b o r -  
c z ć m ,  a o d d z i a ł a m i  w okręgach 
wyborczych wielkich miast i gmin wiej­
skich. Ogólny rezultat głosowania zesta­
wia się w g ł ó w n ó m  m i e j s c u  w y ­
b ó r  c z ć m.

Dla rozszerzenia prawa głosowania zn i ­
ż a  s i ę  i l e  m o ż n o ś c i  c e n s u s  w y ­
b o r c z y ,  a mianowicie w głównych mia­
stach na 10 złr., w miastach samoistnie 
wybierających na 8 złr.; zresztą na 5 złr. 
W  niektórych tylko krajach oznaczono 
jeszcze niższy census ze względu na wła­
ściwe stosunki podatkowe tych krajów. 
Census wyborczy w stolicy państwa wy­
nosi 20 złr. Liczy się jednak zawsze 
wszelkie zapłacone podatki wraz z do­
datkami.

Prawo wybierania na sejm będzie nie- 
zawisłćm od prawa wybierania do za­
stępstwa gminy.

Utrzymuje się głosowanie przez kartki.
Do zmian w ordynacji krajowćj i w or­

dynacji wyborczćj trzeba będzie na przy­
szłość według wniosku rządowego %  czę­
ści głosów wszystkich posłów sejmowych.

Pod ostatnim względem jedynie Czechy 
stanowią wyjątek.

Przez zmiany w grupach wyborczych 
i okręgach wyborczych okazała się także 

otrzeba zmiany dodatków do ordynacji 
rajowych. Rząd przedstawia ze swćj 

strony projekt takowych i proponuje prze­
dewszystkićm nieliczenie wyborów do ra­
dy państwa tych posłów, którzy na mocy 
§. 4 ustawy zasadniczój o reprezentacji 
państwa mają głos wirylny w izbie pa­
nów; następnie zaś, by każda grupa sej­
mowa, wybierająca posłów do rady pań­
stwa, tylko jednego posła wybierała, przez 
co zwiększyłaby się naturalnie liczba 
grup.

Zmiany w dodatkach do ordynacji k ra­
jowych p o t r z e b u j ą  zatwierdzenia rady 
państwa.

Kończąc swe uwagi, dodaje W. Abend­
post, źe rząd ułożył projekta swoje na 
podstawie najdokładniejszych dat o za­
ludnieniu, narodowości i podatkach, opła­
canych przez mieszkańców pojedynczych 
krajów. W  razie potrzeby udzieli ich tak­
że sejmom na dowód, źe chce we wszyst- 
kićm jawnie i szczerze postępować. Po­
trzeba już tylko pojednawczości i wyro­
zumienia ze strony ludów, by ukończyć 
tak mozolnie przez rząd przygotowane 
dzieło pokoju i nowemi rękojmiami za­
bezpieczyć zyskane już dotąd podstawy 
konstytucyjne.

Francja.
Bordeaux  6 września.

J .  [ S t a n  F r a n c j i  — o z n a k i  c z a ­
s u  i n a s z e  n a d z i e j e ] . — (Dokończenie).

Kwestją najważniejszą obecnćj polityki 
francuzkiej, jest znaleźć silnego sprzy­
mierzeńca , któryby jćj cokolwiek na no­
gi stanąć dopom ógł, a jedynym tym so­
jusznikiem dla F ran c ji, może być wedle 
przekonania p. Thiersa tylko Rossja. Więc 
całe dziennikarstwo francuzkie dobrze z 
góry poinformowane, umizgi swe w te 
strony zwróciło, krytykując niemiłosier­
nie wszystko, co tylko ich myśli nie od­
powiada, i dla tego nietrudno się dziś 
spotkać z dziennikiem czystćj nawet wo­
dy republikańskim, potępiającym na przy 
kład federalistyczne dążenia A ustrji, da- 
jącćj autonomję polityczną podległym so­
bie ludom. Co do nas i my zwrot ten po­
lityki francuzkićj odczuwać zaczynamy, 
boć wreszcie i nieloicznćmby było wy­

magać od F ran c ji, pragnącćj tak szcze­
rze ugłaskać M oskala, jakiegoś jeszcze 
dla nas współczucia. A n a s i  b i e d n i  
w i ę ź n i o w i e ,  co  o d  t y l u  j u ż  m i e ­
s i ę c y  t a n t a l o w e  mę k i  n a  f r a n c u ­
s k i c h  c i e r p i ą  p o n t o n a c h ,  g ł o ­
d e m  m o r z e n i  a za posłanie twardą ma­
ją  podłogę. Jakkolwiek innych już sądzą, 
a idąc porządkiem alfabetycznym i do 
ich liter już doszli, to jednak wcale nie 
zadano sobie subjekcji zająć się ich lo­
sem , pozostawiając na koniec ty ch , za 
którymi niema się komu upomnieć i cho­
dzą wieści, którym nie trudno dziś dać 
wiary, ż e  r z ą d  w e r s a l s k i  m i a ł  z a ­
w e z w a ć  P e t e r s b u r g  o p r z y s ł a ­
n i e  s w y c h  s z p i e g ó w ,  k t ó r z y  by o 
k o n d u i c i e  o b w i n i o n y c h  o p i n j o -  
w a ć m i e l i .  Dla tego zniechęcenie do 
wszystkiego co nas otacza, do kulmina- 
cyjnego dochodzi już punktu i nie ma in­
nego środka coby nas mógł odrodzić i z 
cierpkim tym niejako pogodzić życiem , 
jak orzeźwić się waszćm powietrzem, od­
żyć waszćm ciepłem i wracać na łono ro- 
dzinnćj ziemi. D la  te g o , w i e r z  aj  c i e ,  
i ż z p r a w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  
c z y t a l i ś m y  o ś w i a d c z e n i e  w a sz e ­
g o  n a m i e s t n i k a  n a s  d o t y c z ą c e  i 
t a k o w e  w z u p e ł n o ś c i  p o d z i e l a ­
my ,  b o jakkolw iek znając dobrze emi­
gracją, jestem przekonanym, że nie wielu 
znaleźć się może pomiędzy nami tak ich , 
którzy by wróciwszy do was, uszczerbek 
jakiś dla kraju przynieść mogli bądź swćm 
prowadzeniem, bądź jakim ś spaczonćm 
pojęciem o rzeczy, a gdyby się nawet i 
znaleźli, to ci pod błogim rodzinnym 
wpływem bezwątpienia szybkoby się prze­
obrazić mogli — a i dla nas samych 
jest korzystnićj, być pod surowym nad­
zorem opinji.

Od pewnego czasu spotykacie się bez­
wątpienia z różnćmi opinjami o obecnćm 
położeniu emigracji naszćj we Francji; są, 
którzy podzielają zupełnie moje w tym 
względzie przekonanie, bo ono w istocie 
nie jest li tylko m ojem , lecz całćj mło- 
dćj emigracji, i bez przesady powiedzieć 
wam mogę, że jest rzetelnćm i szczerćm, 
inni inaczćj na te rzeczy się zapatrują, a 
powód tego łatwy do wytłómaczenia. E- 
migracja z roku 1830, która dziećmi na 
obcą przybywszy ziemię, cały swój wiek 
we Francji przebywszy i wśród francuz- 
kich zwyczajów wzrósłszy, przejęła się 
zupełnie charakterem krajowym i jego , 
że tak powiem życiem żyć przyw ykła, 
nie widzi tyle złego jak  my, co to jeszcze 
naszćj polskićj, źe się tak w yrażę, nie 
mieliśmy czasu pozbyć się skóry. Bez­
wątpienia są okolice, gdzie nasi od lat 
dziesiątka spokojnie przesiadując i dziś 
w materjalnym swym bycie żadnćj nie 
doznali zmiany, lecz dla nas tu indywi 
dualne położenie jest niczćm, myśmy tak 
przywykli do moralnćj wśród nas solidar­
ności , źe w chwili, gdy nasi ziomkowie 
nad Sekwaną lub Girondą cierpią, to szczę­
ście tych z nad Loary lub z nad Rhonu 
niepostrzeżenie przesunąć się musi. Pi­
sząc więc do was, nie indywidua miałem 
na m yśli, lecz całe emigracyjne c ia ło , 
nad którego położeniem gruntownie się 
zastanowiwszy, doszedłem do przekona­
nia przez kolegów mych zupełnie podzie­
lanego, źe dosyć już naszćj tułaczki, i że 
nie we F rancji, lecz w kraju dziś dla nas 
miejsce.

Kończąc, nie mogę się powstrzymać, 
aby wam nie objawić miłego wrażenia, 
jakie ostatni zjazd lwowski w nas tu wy­
wołał i choć może cokolwiek zapóźno, 
przesłać wam nasze tułacze życzenia, boć 
w istocie fakt to jest wielce doniosłćj wa­
gi , choćby z tego tylko względu, źe zbli­
żył ku sobie więcćj dwóch niezgodnych 
braci pod jedną żyjących strzechą, a dal­
szym, jednćj matki dzieciom , wskazał tę 
rodową spójnię, co polskiemu narodowi 
upaść nie dozwoli.

Bezwątpienia, różnie na fakt ten się za­
patrując, możnaby go wziąć nawet i za 
rodzaj zabawki a więc potępić, bo w obe­
cnćm położeniu naszein bawić się nam nie 
wolno, lecz jak  słusznie znakomity wasz 
powiedział współpracownik K raszew ski, 
źe ta zabawka nawet, ma w sobie coś 
tak uroczego, iż czytając jćj opis, mimo­
wolnie łza oko ro s i, a nam potrzeba ta­
kich obchodów, takich wspomnień, które 
serdecznie rozczulać nas mogą? Francuz 
śpiewa jak  wesół lub szczęśliwy, a w śpie­
wie roztwiera się jego serce i niema po­
święcenia, do któregoby wtedy zdolnym 
się nie uczuł. My Stawianie innego cha­
rakteru, łzą wszelkie uczucia nasze wyra­
żać zwykliśmy, a w tćj łzie to nasz smu­
tek i radość, to nasza rozpacz i zadowo­
lenie, łzą żegnamy idących do walki i ze 
łzą potćm zwycięzców witamy. Ł z a , to 
nasza dusza, łez tych nie żałujmy, gdy 
one na żyzne z natury, a tak odłogiem 
jeszcze leżące rodzinne padają niwy. Bez­
wątpienia, iż rąk nam opuszczać nie wol­
no we łzach się zupełnie zatopiwszy, bo 
byśmy w końcu tak przepłakać, jak  F ran ­
cja prześpiewała, przyszłość naszą mogli. 
Mojem zdaniem, manifestacje narodowe 
zawsze krajowi pewną przynoszą korzyść. 
Raz już winniśmy dojść do tego przeko­
nania, źe perjodyczne nasze powstania, 
które wycieńczając nas tylko raaterjalnie, 
w pewnym względzie i moralną zadają 
nam klęskę, dając sposobność‘rozkiełzna- 
nemu despotyzmowi coraz nowe do zgnie­
cenia nas wynajdywać środki; do odzy­
skania swobody doprowadzić nas nie mo­
gą. Starajmyż się więc znaleźć coś co do- 
minującćj dziś brutalnój sile przeciwsta­
wić byśmy m ogli, starajmy się wynaleźć 
czego ani lody Sybiru wyziębić, ani kaj­
dany wydrzeć nam nie zdołają i co ró­
wnoważąc w końcu zwyciężyć bagnetów 
siłę podoła, a tćm jest wyrabianie sił. 
Prawda, źe w smutnćj żyjemy epoce, gdzie 
brutalna siła zbyt szybko do wielkich do­
chodząc rezultatów, buduje niemal w mgnie­
niu oka niebotyczne gmachy, lecz pod­
stawa tych słaba i krucha wtedy, gdy 
moralną siłą powoli do rezultatów do­
chodząc , spiżowe się stawia pom niki, 
które cementem wiary, miłości i przywią­
zania do rodzinnćj ziemi spojone, prze­

trwają wieki i wszelkim burzom ostać 
się zdołają. Pracy więc i ciągłćj pracy, 
ho w tćj nasza przyszłość, w tćj zbawie­
nie Polski! K.

Rossja.
[ K o m i s j a  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  

n o w ć j  r e f o r m y  w o j e n n ć j |  chociaż 
ostatnich rezultatów swych prac nie ogło­
s iła , jednak z częściowych ogłoszeń w 
Inwalidzie Rossyjskim można się przeko­
nać, źe większość członków komisji zga­
dza się na przyjęcie najdłuższego termi­
nu, t. j . 151etniego, z tych 6 lat w armji 
czynnćj. Do przyjęcia tak długiego ter­
minu , większość głównie się przechyliła 
z tego powodu, źe dotychczas z pewnością 
twierdzić niepodobna, ile lat potrzeba bę­
dzie na to, aby z rekruta zrobić dobrego 
żołnierza, więc lepićj teraz przyjąć naj­
dłuższy z projektowanych terminów. Ła- 
twićj go potćm będzie można zmniejszyć, 
jak przyjąwszy najkrótszy, przedłużać.

W  Kijowie odbył się trzeci zjazd przy­
rodników rossyjskich, którzy oprócz swych 
zajęć specjalnych, zamierzają ułożyć pod­
ręczniki do nauk przyrodniczych dla 
szkół ludowych i miejskich i będą się 
starać o upowszechnienie wiadomości w 
tćj gałęzi nauk przez tanie wydawnictwa 
i odczyty. Członkowie zjazdu podzieleni 
na grupy specjalne, odbywali wycieczki 
wzdłuż Dniepru na Ukrainę i W ołyń .— 
Przyrodnicy ze wschodnićj Rossji odby­
wają zjazdy w Kazaniu, a z północnćj w 
Petersburgu.
SssSrziiiMiB^^

Sprawy miejskie i powiatowe.
Z Kołomyi donoszą, ie  10 b. m. odbyło 

się tam zgromadzenie wyborców z większych 
posiadłości zwołane przez posłów tamtejszych 
pp. hr. Gołejowakiego i Agopsowicza. Zjazd 
był nieliczny. Posiedzenie zagaił hr. Golejo- 
wski, na którego wniosek wybrano przewodni­
czącym p. Cieńskiego, byłego posła. Poseł 
Agopsowicz zabrał pierwszy głos i oświadczył, 
źe gotów jest odpowiedzićć na każdą interpe­
lację co do swojćj czynności w radzie państwa. 
Gdy nikt głosu w tćj sprawie nie zabrał, od­
czytał wiceprezes kołomyjskićj rady powiato- 
wćj p. Białoskórski petycję do sejmu, która 
żąda zaprowadzenie egzaminowanych i zaprzy­
siężonych pisarzy gminnych odpowiedzialnych 
wobec władz przełożonych. Obecnie posłowie 
przyrzekli poprzćć tę petycję w sejmie. W koń­
cu poruszono obecną działalność wydziału kra­
jowego i wydziałów powiatowych i zastanowio­
no się nad sposobem usunięcia dzisiejszego 
dualizmu w administracji.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Minister dr. K. Grocholski przybywszy

do Lwowa zajechał do hotelu Georga. Przed­
stawili się mu członkowie wydziału krajowego 
z marszałkiem krajowym, ks. Leonem Sapiehą 
i reprezentanci miasta z prezydentem miasta 
Lwowa dr. Ziemiałkowskim.

K ardyna ł  Falcinelli — nuncjusz papieski 
w Wiedniu — przybył wczoraj do Krakowa na 
konsekrację kościółka na Kleparzu. Po kościo­
łach dzwoniono; na dworcu kolei witało go 
duchowieństwo katolickie, kilku członków z a- 
rystokracji i nieco ludu. Jechał w karecie z bi­
skupem Gałeckim; obaj we fjoletach. Około 
karety szli jezuici i chłopcy z gorejącemi po­
chodniami. Kondukt udał się na Kleparz do 
iluminowanego kolegjum zakonnego.

WCZOraj W nocy  przytrzymał na Zwie­
rzyńcu stróż nocny żydów z wozem naładowa­
nym uniformami wojskowemi. Ponieważ nie 
mogli się wykazać zkąd uniformy pochodzą, 
oddano ich przez policję do sądu.

Gmina m. S am b o ra  otrzymawszy wiado­
mość o pożarze w Dobromilu, zakupiła cały 
zapaB chleba wmieście wynoszący 547 bochen­
ków i wysłała je  do Dobromila.

Rada adm in is tracy jna  fundacji S karb -
k O W S k iĆ j  na posiedzeniu dnia 12 b. m. wie­
czorem, przyjęła do wiadomości uchwałę lwów- 
skićj rady miejskićj, zwalniającą tę fundację 
od obowiązku utrzymywania sceny niemieckićj, 
i przystała w zupełności na warunki przywią­
zane do tćj uchwały, t. j. dalsze utrzymywanie 
sceny polskićj do r. 1892, przeznaczenie do­
chodu z dwóch corocznie przedstawień tćj sce­
ny na ubogich miasta, i zniesienie radykowa- 
nego prawa wyszynku, kawiarni i domu za­
jezdnego , przyznanego gmachowi Skarbkow- 
skiemu.

W  relacji o tćm do wydziału krajowego po­
stanowiła rada administracyjna wyrazić żąda­
nie, aby dotycząca decvzja rządu uwalniająca 
fundusz od ciężaru sceny niemieckiej, mogła 
nadejść przez upływem grudnia b. r., bo ina­
czćj nie będzie można wymówić -przedsiębiorcy 
na 3 miesiące naprzód, jak  to ma stypulowane 
w kontrakcie, ' i fundacja musiałaby zapłacić 
darmo 1-roczną subwencję.

W Czanyżu, między Buskiem a Toporowem, 
burza wywróciła dąb, który ma sążeń i 1 */2 
stopy w przecięciu i 17 sążni długi. Dąb jest 
zupełnie zdrowy, tylko podkopany był w ko­
rzeniach.

t  Erazm Bończa Skarżyńsk i,  umarł dnia
12 b. m. w Aleksandrowicach majętności w ła­
snej, oficer wojsk polskich z pułku grenadje- 
rów, ozdobiony krzyżem Virtuti militari, ma­
jąc lat 67. Od upadku Warszawy wraz z czte­
rema braćmi nie usuwał się nigdy od wszelkich 
objawów narodowych, a nawet porywów, cho­
ciaż doświadczenie wojenne nie dozwalało mu 
ufać w pomyślny ich skutek. Na nim wygasła 
jedna linja męzka rodu, którego przeznacze­
niem było niegdyś przelewać krew na kresach 
ojczyzny. Skarżyński ożeniony był naprzód 
z wdową po hr. Wilhelmie Żeleńskim, a następ­
nie z córką jenerała Kruszewskiego.

Wykupno dóbr  W  Galicji.—Donoszą nam, 
źe w Samborskićm sprzedano przed 20 laty 
wieś Wołcze (w pobliżu Chyrowa) kapitanowi 
Steinkiihlowi, który dotychczas bardzo źle po 
polsku mówi i od kilku lat gorąco pragnie wieś 
swoją odsprzedać.

Suszyca, także w pobliżu Chyrowa, została 
sprzedaną p rze l kilku laty żydowi, który teraz 
żąda za nią dwa razy tyle co sam dał; idzie 
bowiem tamtędy kolćj łupkowska.

Browar i folwark w Baczynie, koło Starego-

miasta, nabył przed pięciu laty piwowar S trrr 
i bardzo dobre robił z piwem interesa; tyli. • 
teraz wyborne piwo z Krasiczyna, które już do 
Sambora dostawiają, zaczyna mu niebezpieczna 
robić konkurencję.

Szade pod Samborem, wieś należąca do dóbr 
rządowych, sprzedanych Kirchmayerowi a pó­
źnićj Myeielskiemu, nabyli przed dwoma laty 
bracia Deychsy ze Szleswigu.

Uniatycze pod Drohobycza; w ciągu 15 lat 
przeszły z rąk polskich najprzód w niemieckie, 
niedawno nabył je  starozakonny, którego inte­
resa pono także niezbyt świetne.

Popiele ze słynnym Borysławiem, dawnićj 
majątek Karnickich, kupił przed kilkunastu 
laty żyd, a teraz sprzedał chłopu.

Lubieńce i sześć innych należących do nich 
folwarków (w obwodzie stryjskim) kupili P ru­
sacy, baronowie bracia Tiirki.

Debromil zg o rza ł  prawie do szczętu, dla­
tego że mnićjwięcćj żadnego nie było ratunku. 
Woda w rzeczce Ja r zupełnie wyschła, a do 
gaszenia ognia musiano ją  aż z Przemyśla — 
trzy mile! — wozić. Ogień powstał wieczorem 
przez nieostrożność służącćj, która poszła z gołą 
świecą na strych, gdzie znajdowała się słoma. 
Ponieważ zaś był wielki wicher, to tćż i ogień 
szybko się szerzył.

Uciekł ze sądu Samborskiego d. 5 lip ja rb. 
Waśko Dutkiewicz ze Strzelbie — więziony za 
kradzież.

S p ro s to w an ie  z urzędu. — w  nr. 202
dziennika Kraj z dnia 5 września r. b. w ru­
bryce „Krouika" pod napisem „z nad Skawy" 
umieszczona była wiadomość, że właściciel 
Graboszyc p. Chrząszcz chcąc zapobiedz szko­
dom, które włościanie z Grodzisk na pdacb 
jego wyrządzali, przybywszy konno na miejsce 
uczynku został przez grodziszczan z konia ścią­
gnięty, na śmierć zabity, poczćm ci włościanie 
zwłoki jego do Skawy wrzucili; dalćj donie­
siono w tymże artykule, że przybyły następnie 
brat zabitego znalazł zegarek i cygarniczkę za 
bitego na polu, a późnićj po długićm szukaniu 
w rzece Skawie na stronie Grodziska trupa p. 
Chrząszcza okropnie pokaleczonego i powroza 
mi powiązanego; w końcu doniesiono, źe wło 
ścianie z Grodziska zwłok wydać nie chcieli, 
i źe brat p. Chrząszcza tymże włościanom 100 
zła. zapłacić musiał, aby trupa brata z pod 
pastwienia się chłopów wydobyć, a rty k u ł opi- 
Bujący ten wypadek sporządzony jak się zdaje 
przez osobę zamiejscową (owszem, przez są­
siada, znanego obywatela. Red.), oparty jest li 
na pogłoskach w pierwszćj chwili rozsiewa­
nych, które właśnie spowodowały sądowo-le- 
karskie dochodzenie, które wykazało: że Ema­
nuel Chrząszcz będąc na dniu 29 sierpnia r. b. 
przed południem na folwarku Czuczy, rzeką 
Skawą od Graboszyc oddzielonym, u brata 
swego Fryderyka Chrząszcza i otrzymawszy 
tamże od polowego swego Józ. Zemli wiadomość, 
źe włościanie z Grodzisk zbierają kłosy ną po­
lach Graboszyckich, wyruszył natychmiast z po- 
mienionym polowym konno z Czuczy przez 
rzekę Skawę na pola graboszyckie a następnie 
do wikliny wzdłuż rzeki Skawy ciągnącćj się, 
gdzie Józef Zemla który za nim tak szybko 
zdążyć nie mógł, zboczył i inną drogą wprost 
do domu wrócił.

Badanie naoczne miejscowości wykazało, źe 
E. Chrząszcz następnie poraź drugi przez Ska­
wę na stronę Grodziska się przeprawił i we 
wiklinie po tamtej stronie rzeki tuż nad brze­
giem dosyć wysokim i stromym, znaczną uje­
chał przestrzeń.

Dwóch świadków widziało owego dnia w po­
łudnie właśnie w tćm miejscu, gdzie późnićj 
trupa p. Chrząszcza z Skawy wydobyto, konia 
tonącego, któremu się udało na brzeg grabo- 
szycki wydobyć; koń ten był właśnie ten sam, 
na którym Em. Chrząszcz z domu wyjechał.

Przy poszukiwaniach natychmiast zarządzo­
nych, najpierw pływający na rzece futerał na 
cygarniczkę, następnie w głębokości 1 1/2 sążnia 
na dnie rzeki ciało E. Chrząszcza znaleziono, 
które na grodzickićm brzegu rzeki złożono.

Ani nogi, ani ręce E. Chrząszcza nie były 
powiązane lecz zupełnie wolne; nie spostrze­
żono również na zwłokach żadnych śladów ja ­
kiegokolwiek gwałtu od zewnątrz, znaleziono 
natomiast w sukniach E. Chrząszcza zegarek 
z łańcuszkiem, który obecnemu przy wydobyciu 
ciała bratu zmarłego Fryderykowi Chrząszczo­
wi natychmiast wręczono.

Badanie sądowo-lekarskie na zwłokach Em. 
Chrząszcza na dniu 31 sierpnia r. b. przed­
sięwzięte, nie wykryło również żadnych śladów 
jakiegokolwiek gwałtu od zewnątrz, a lekarze 
sądowi udzielili opiniję, źe śmierć nastąpiła 
w skutek udaru płucowego, spowodowanego 
utonięciem w rzece, wykluczając stanowczo 
wszelką inną przyczynę takowćj.

Tak świadkowie, którzy miejsce, gdzie ko- 
nia tonącego widzieli, wskazali; jak  niemniej 
inny świadek, który przechodząc owego dnia 
w południe przez tamę poniżej owego miejsca, 
spostrzegł na tejże kapelusz E. Chrząszcza, 
nie widząc nie tylko w tćm miejscu, ale nawet 
w pobliskości żadnych ludzi, tudzież nie skon­
statowano iżby śmierć p. Chrząszcza jakim- 
bądź gwałtem spowodowaną została.

Wprawdzie złożył Fryderyk ChrząBzcz za 
wydanie zwłok brata swego Em. Chrząszcza 
100 zła., lecz jedynie jako kaucję na ręce 
wójta gminy Grodzisk, który takowej zażądał 
od Chrząszcza z obawy nieprzyjemności ze 
strony proboszcza Paluszowskiego, do którego 
parafji Grodziska należą z powodu ubytku na- 
leźytości za dzwonienie, jeżeli zwłoki do G ra­
boszyc wywiezione zostaną, kwotę tę zwrócono1 
jednak zaraz trzeciego dnia Fryd. Chrząszczowi.

Kraków, dnia 12 Września 1871 r.
C. k. nadprokurator państwa: Nalepa.

— Radzibyśmy otrzymać wyjaśnienie i co 
do innych zabójstw w owćj korespondencji 
z nad Skawy wymienionych.

Mikołaj Kopernik w  P ab ian icach .—W e­
dług dawniejszych historyków dziad astronoma 
Mikołaja Kopernika przybył w r. 1396 z Czech 
do Krakowa i używany był przez kapitułę do 
posług dóbr pabianickich; jeździł często z Kra­
kowa do Pabianic, a był z profesji powroźni- 
kiem. W  Pabianicach poznano Kopernika, oce­
niono jego cnoty i polecono go kapitule krak. 
Ojciec astronoma mógł być ekonomem lub za­
rządcą zamku pabianickiego, a syna lepiej wy­
chowawszy, polecił kapitule krakowskićj.

Ślady tego twierdzenia pozostały w aktach 
wspomnianego kościoła i w tradycji-źywćj osta­
tniego z żyjących do dziśdnia Wojciecha Ko- 
pernoga. Jeżeli więc kto chce polegać na p i­
sarzach niemieckich, którzy Kopernika mianują 
Niemcem (może z rodziny pochodzącćj z W est-

k



K"RAJ z soboty 16 września. 3

falji, gdzie podobno dotąd znaleść można wielu 
chłopów  zowiących się Copem ), to naprzeciw 
tem u twierdzeniu postawić można, że oprócz 
dwóch Kopernogów i W aw rzyńca K opernika 
znajdujem y w historji dóbr pabianickich Paw ła 
K opernika.

Je s t nadto kilka m etryk, w których rodzina 
Koperników raz Kopcrnog, to znowu Kopernok, 
to wreszcie K opernik je s t w spom inana, a to 
pochodzi z nieustalonćj podówczas pisowni. — 
Praw dopodobnie rodzina K operników  przyszła 
do K rakowa nie z Czech, ale z ziemi S ieradz­
kiej z dóbr Pabianice.

Dwie U bryków ny.— D nia 4 września od­
kryto w pokoikach odległych, bardzo zamo­
żnego kupca i fabrykanta siodlarskiego P rapsa 
w Cieplicach czeskich, dwie kobiety wiezione 
przez niego. Były to dwie siostry. Pierwsza 
mężatka, m atka dzieci, przyjechała do niego 
z Rzeszy, dokąd zamąż była poszła , po nale­
żąca się jć j część m ajątku po rodzicach. Zam­
knął ją  w pokoju i ślad wszelki o nićj prze­
padł. D rugą, pannę, zam knął również. P ie r­
wsza zam knięta by ła  przez la t 14 i pół, druga 
przez la t 8. Opisy stanu , w jakim  zastał je  
sąd, którem u bezim ienną przesłano wiadomość, 
przechodzą okropnością wszelkie opisy U bry­
kówny. Starsza siostra ma ju ż  pomieszanie
zmysłów.

W zrost drożyzny. — Podajem y podług 
Przeglądu Niemieckiego, co kosztuje dziś życie 
w kilku wielkich miastach europejskich. W  Ber­
linie, za nędzne mieszkanie, bardzo ciasne, 
jeżeli je  można znaleźć, biedni ludzie muszą 
płacić stosunkowo dwa razy  więcćj niż bogaci 
za swoje wielkie apartam enta. W  W iedniu 
m ieszkania, konie, powozy, meble, podniosły 
się w cenie w ostatnich dw udziestu latach o sto 
na sto. Ci co dawnićj mogli prow adzić ze 
swych dochodów życie zbytkowe, dziś zmuszeni 
są stopę zbytku bardzo zniżyć, chociaż ich do­
chody nie zmieniły się. P rzeciętnie potrzeba 
teraz w Niemczech na życie ośm dziesiąt na sto 
więcćj niż przed dw udziestu laty. P rzez ten 
czas ceny na przedm ioty pierwszych potrzeb 
podniosły się w Monachjum, w stosunku nie­
równym. Mięso bara. ie zdrożało 100 na 100, 
cielęce i wołowe 70 na  100, chleb i zwierzyna 
50 na 100; m aterjały  palne ! l  t a  100. N aj­
piękniejsze mieszkania kosziu ją dzisiaj dwa 
razy więcej, mniejsze 50 do 70 na 100 więcej 
niż p rzed dwudziestu laty, co jeszcze stanowi 
bardzo korzystną sprzeczność z tćm co się 
dzieje Berlinie. P rzez ten czas zapłaty ro ­
botnik!'. podniosły się w W iedniu, tylko z 15 
na ?0  na 100, w Berlinie stosunkowo nie wię- 
°ćj. Życie niedługo będzie jeszcze o wiele 
dioższe skv.kiem zm niejszenia wartości pie­
niędzy z powodu kontrybucji francuzkićj pięciu 
’niljardów. Podniesienie się cen pierwszych 
Potrzeb Bzybkie i znaczne, widocznie je s t ogól- 
ne i ze wszech miar groźną chorobą w E uro­
p e .  W arszaw a także bardzo jć j uległa. Jeżeli 
porównamy ceny niektórych artykułów  przed 
la ty  20 z dzisiejszemi, pokaże się, źe mieszka­
nia średnie poszły w górę od 60 — 75 procent; 
cenu chleba żytniego stale trzym a się na wy- 
Bokości o 100 procent wyżćj, pszennego o 60 
do 75 procent, cena mięsa wołowego podniosła 
8>ę o 90 procent blisko i t. d. Środki zarobku 
1 ceny roboty nie podniosły się wcale w tym 
samym stosunku, owszem pod pewnym wzglę­
dem zm niejszyły się , p łaca zaś robotnika nie 
podniosła się wyżej na 2 0 — 32 procent; w ka­
żdym razie te  ceny są stosunkowo daleko wyż­
sze niż w Niemczech.

ze Lwowa, ks. Teofil Kisielski proboszcz z Bo­
rysław ia, Aleks. bar. Lewartowski wł. d. z Zi- 
mnowody, K az. Grabkowska wł. d. ze Ślado­
wa, Czesław bar. Reisky akadem ik z Pragi.

Teatr. — W  sobotę IG września rb. po raz 
pierwszy „P iękna G alatea" komiczna operetka 
w jednym  akcie z muzyką J . Offenbacha, prze- 
J . Schobera. — „P rzyparty  do m uru" komedja 
w jednym  akcie przez Em ila de Najac. —  „Je ­
dno słowo do m inistra" komedja w jednym  akcie 
z niemieckiego A. L angera , przełożona przez
C. W . Ch.

H O T E L  pod RÓŻĄ. P rzy je c h a li:  Edm und 
M iżejowski, H elena R ittendorff z W arszaw y; 
A ntoni Łącki wł. d. z K ongresówki, Feliks 
Baczyński ob. z Poznania, M ichał Rom er wł. 
d. z Tarnow a, Jan  M arki ad junkt ze Żywca, 
Tobijasz Saczyński, Roman W iesiołowski wł. d. 
z Galicji.

H O T E L  SASKI. P rzyjechali: Ksaw. C zer­
miński urzędnik z żoną z W iednia , Edm und 
Schnirch wł. d. z Miknłinca, Ant. Makomaski 
wł. d. z synem z Kongresówki, Bolesł. Zaleski 
wł. d. z Podola rossyj., A lfred Stojowski wł. d. 
z żoną ze Strzelca, M arja hr. Stecka wł. dóbr 
z W ołynia, W ito ld  hr. Tyszkiew icz z L itw y, 
Jan  Mikuszewski c. k. radca sądu krajowego

Gospodarstwo, przem ysł i hande l .

DODATEK
do s p r a w o z d a ń  z w y s t a w y

xv Białej.
W ykaz n ag ród  udzielonych w ystaw com .

Nagrody stanowiły: medal srebrny rzą­
dowy udzielany tylko za wystawę rolni­
czą. Pierwsza nagroda komitetu wystawy, 
złoty medal podobny do wzoru na pa­
tencie. Druga nagroda, medal srebrny. 
Trzecia nagroda komitetu list pochwalny 
czyli zaszczytne uznanie. — Nagrody te 
przyznane:

Z a  k o n i e :
Medal srebrny rządow y: 1. Stadu rzą­

dowemu w Opawie za przyczynianie się 
do poprawienia rasy. 2. Arcyksięciu Al­
brechtowi. 3. Edmundowi Jastrzębskiemu 
z Dębna. 4. Gustawowi Bathelt z Kost- 
kowic. 5. Janowi Krakówce, który wszak­
że medalu nie dostał, ponieważ był w 
komitecie sędziów.

Trzecia nagroda: Jakóbowi Lindert z 
Lipnika za dobry chów, Marji Kolben- 
hayer i Felicyanowi Szybalskiemu dyre­
ktorowi w Czernichowie.

Z a  c h ó w  r y b :
Medal srebrny rządowy: Ernestowi'Ge- 

bnerowi w Bielsku. Pierwsza nagroda: 
Gminie miasta Cieszyna. Druga nagroda: 
Tomaszowi Dobisch i Karwowskiemu. — 
Trzecia nagroda: Hr. Saint Genois w Mo­
ra wj i.
Z a  o k a z y  s z k o d n i k ó w  l e ś n y c h :  

Medal rządowy : W achtl Rudolfowi le­
śniczemu z dóbr arcyksięcia Albrechta.

Z a  j e d w a b n i c t w o :
Trzecia nagroda: Gustawowi Deutsch- 

llinder z Białój.
Z a  n a w o z y :

Pierwsza nagroda: Zarządowi dóbr
Żywca.

Z a  t r z o d ę :
Pierwsza nagroda: Włodzimierzowi L i­

sowskiemu z W ięckow ie; zarządowi dóbr 
arcyksięcia w Cieszynie.

Z a  o w c e :
Pierwsza nagroda: Jerzemu Zópritz, 

zarządzającemu w dobrach królewskich w 
Wirtembergu. Druga nagroda: Zarządo­
wi dóbr Żywca.

Z a  w e ł n ę -  
Medal srebrny rządow y: Hr. Larisch- 

Moennicb. Trzecia nagroda: Albertowi 
Klein.

Z a  n a s i o n a :
Medal srebrny rządowy: Henrykowi

Sławińskiemu z Kleczy Górnćj. Trzecia 
nagroda: Alfredowi Rassel.

Z a  s p i r y t u s y  i l i k i e r y :  
Pierw sza n a g ro d a : Adolfowi P raenkel 

z L ipnika. D ruga n a g ro d a : Zarządow i 
dóbr Żywca. T rzecia nag roda: Fięmom 
K engyel i Miiller, H erz et Comp. w O- 
pawie, Janow i K loska w Żywcu.

Z a  p i w a :
Pierwsza nagroda: Browarowi arcy­

księcia w Cieszynie; Trzetrzewińskiemu 
z Tenczynka (za bok). Druga nagroda: 
Hrabiemu Larischowi. Trzecia nagroda: 
Browarowi miasta Opawy.

Z a  p i e c z y w a :
Pierwsza nagroda: Karolowi Steffan w 

Bielsku.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

LWÓW 27 wrześn. (Sprawozdanie tygodn .)— 
W  ostatnim  tygodniu mieliśmy dnie pogodne. 
O statnie trzy  dni, a  szczególnićj nocy były  
bardzo chłodne. Ceny frachtu poszły  w górę, 
ho roboty w polu nie pozwalają lndnośei wiej- 
skićj szukać ubocznego zarobku.

Ruch w handlu towarowym by ł normalny. 
Na wstępie zanotować należy, że handel rzepa­
kiem podniósł się znacznie w ostatnim  tygodniu. 
Przem ysłow a czynność Galicji, a  zwłaszcza jćj

wschodnićj części, dozna teraz wielkich trudno­
ści z powodu znacznego a nieprzewidzianego 
podwyższenia cen węgla kamiennego. K iedy 
koleje Żelaznu podniosły ceny drzewa, zakłady 
przemysłowe zaczęły używać węgla kamiennego. 
Obecnie ceny wyrównały się, bo w kopalniach 
węgla w A ustiji równie jak  na Szląsku artyku ł 
ten podrożał o 60 pet. Nadto jeszcze — mimo 
takiego podwyższenia cen — niepodobna za 
opatrzyć się w większy zapas węgla. Pruskie 
skł dy węgla odrzucają naw et korzystne oferty, 
ponieważ zapasy ich ju ż  się wyczerpnęły.

Tegoroczny zbiór chmielu w ypadł niepom yśl­
nie i dlatego artykuł ten  w Galicji niezwykle 
podrożał. Za centnar chmielu p łacą  80 — 100 
zła. Chmiel z Saaz podrożał także i dziś p łaca 
za centnar 190 zła.

D nia 13 września otw artą zostanie kolćj ro ­
syjska aż do W ołoczysk i połączoną zostanie 
w tćm miejscu z linją Tarnopol-Podw ołoczyska.

W  handlu zbożowym panuje ciągle jeszcze 
pewne wyczekiwanie. W ysoka cena zboża na 
większćj części targów europejskich daje nam 
wskazówki do ocenienia rezu ltatu  tegorocznych 
zbiorów, który  w większćj części E uropy je s t 
mierny. Z wielkićm praw dopodobieństw em  ju ż  
dziś powiedzieć można, że wywóz zboża gali­
cyjskiego do Niemiec będzie znaczny. D o T a r­
nopola przybyli ju ż  ajenci z Mannheim, którzy 
w ubiegłych latach trudnili się zakupnem  zboża 
galicyjskiego na wielkie rozm iary. D owiadujem y 
się również, że pełnomocnik wielkiego zakładu 
handlowego w D reźnie porozum iewa się z dwo 
ma kupcam i galicyjskimi — w celu zakupienia 
większych zapasów zboża.

Z tych faktów można ocenić przyszły  p rze­
bieg handlu zbożem galicyjskićm. O spodzie- 
wanćj cenie zboża dziś nie da się jeszcze nic 
powiedzieć, bo ona je s t zawisłą od rozmiarów 
jakie  przybierze dowóz z Ameryki do E uropy.

B ydła rzeźnego i opasowego przyw ieziono 
w ostatnim  tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
1300  sz tuk , które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dw orzec kolei bardzo mało bydła.

niejszą i dla dobrych weksli po 6 1/2 do 
7% łatwą do otrzymania.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  paraliżowaną 
była wprost przceiwnemi sobie prądami 
giełd berlińskiej i petersburskiej. Kiedy 
bowiem ostatnia, jak  wyżćj powiedzieli­
śmy, obficie zaopatrzoną była w weksle 
na zagranicę, przez co notowania waluty 
były wyższe, wówczas takowa w Berlinie 
obniżała się. W  oczekiwaniu więc wy­
klarowania się tćj zmienności, ogranicza 
no się na kupnie rentes niezbędnie po­
trzebnych: na Berlin po 125'/;,%, zatem 
o i/4% drożój i na Londyn po 7.52y2, 
czyli o l ' / 2/kopiejki drożej. Ku końcowi 
tygodnia Berlin wrócił do kursu z po­
przedniego tygodnia, tj. do 125‘/ 12%, a 
Londyn w skutek silnćj obniżki w Berli­
nie , spowodowanej sprzedażami weksli 
z kontrybucji francuzkićj, obniżył się na 
7.48. Z tychże samych powodów weksle 
na Paryż ofiarowano po rsr. 89. Wiedeń 
pozostał na dawnym kursie 102% %.

W  papierach publicznych obroty zna­
cznie się zmniejszyły, bez wydania je­
dnakże wybitnćj różnicy w7 kursach. W ię­
kszy natomiast był popyt o premjowe 
pożyczki, za które płacono w sztukach 
niestemplowanych po 155'/.2 i 156'/2, a 
w stemplowanych po 159. Akcje wiedeń­
skie wykupywane przez Petersburg i Ber­
lin doszły do rsr. 91l/2, akcje to w. ubez­
pieczeń podnoszą się także, żądają już 
bowiem 149, akcje banku handlowego na­
bywano po 298, a w Petersburgu doszły 
już do 303.

TYDZIEŃ GIEŁDOWY,
(D okończenie.)

W i e d e ń s k a  g i e ł d a  była tym ra 
zem berlińskićj podobną , z tą tylko ró­
żnicą, źe tu brak gotówki więcćj uczuwaó 
się dawał. Zresztą też same likwidacyjne 
zajęcia, taż sama obawa o rezultat spo­
rów w Wersalu i nareszcie toż samo za­
dowolenie z szczęśliwego zakończenia spo­
ru. Oddano się więc na nowo ulubionćj
grze, dla którćj materjału nie brakło. __
Głównym bodźcem był semestralny bilans 
wiedeńskiego zakładu kredytowego, obie­
cujący 11% zysku, akcje też z 290 pod­
skoczyły do 297 i po tym jeszcze kur­
sie Rothschild zakupił 1000 sz tuk ; w dal­
szym ciągu doszły jeszcze do 297’'/2, leCz 
ostatecznie w skutek realizacji zeszły na 
296.90. Dla lombardów obiecują sobie 
wiele po otworzeniu tunelu w Mont-Cenis 
i te też z 180 osiągnęły 184, akcja ban ­
ku narodowego z 767 do 785, wekslar- 
skiego z 145 do 152. Sobotni dzień był 
mnićj korzystnym , gdyż w dniu tym mu­
siano dokonać znacznych sprzedaży na 
rachunek domów francuzkich, co kursa 
osłabiło.

W  P e t e r s b u r g u  waluta przez cały 
tydzień stała na jednym  punkcie. W sku­
tek zdrożenia o 1 szyling na kwarterze 
pszenicy w Londynie, pomimo źe dowozy 
wszelkiego ziarna tak  z Rossji jakoteź i 
z Ameryki były bardzo obfite; targi por­
towe Rossji również się ożywiły i przy­
sporzyły giełdzie petersburskićj obfity ma- 
terjał. Gdyby nie ta okoliczność, źe w 
ostatnich kilku tygodniach większa część 
potrzebujących weksli, w przewidywaniu 
lepszych kursów od kupna się wstrzymy­
wała i teraz dopiero bardzo licznie wy­
stąpiła, kurs weksli byłby o wiele staniał. 
Przy nawalnych zakupach pierwszorzędny 
papier na Londyn podniósł się w pierw­
szym dniu do 32 pensów, a w końcu za­
ledwie osiągnął 3 2 '% : tylko papier eks­
portowy otrzymywano po 32'/8. Weksle 
na Paryż po 342 centów i na Marsylję 
po 343, są ze wszystkich stron ofiarowa­
ne, ale kupujących bardzo mało znajdują.

W papierach publicznych jest stagnacja, 
kursa wprawdzie zmianie wybitnćj nie 
uległy, ale są one więcćj nominalne, gdyż 
obroty ograniczają się do cyfr małozna- 
cznych. Gotówka jest teraz o wiele płyn-

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 14 września. Rozpoczęły się tu 

pod przewodnictwem Andrassego konfe­
rencje w sprawach Chorwacji. Bierze w 
nich udział Bedekowich, Rosenzweig, Su- 
haj i wszyscy uadżupani chorwaccy. Mają 
obradować także nad sprawą Pogranicza.

Paryż  14 września. Komendant bawar­
ski w St. Denis zniósł stan oblężenia. 
Jen. Manteuffel przenosi dnia 16 b. m. 
główną kwaterę swoją do Nancy.

Paryż 14 września. Dzienniki donoszą, 
że nakazano już zwinięcie gwardji naro- 
dowćj w dep. Rhone, Garde, Loire.

Londyn 14 września. W  Monmontschire 
w Walii żąda 35,000 robotników w ko­
palniach węgla podniesienia płacy o 10 
procent — albo zawieszą roboty.

B u k a r e s z t  14 września. Książę wrócił 
z żoną do stolicy.

Algier 13 września. Dekret gubernato­
ra znosi arabskie biura, reorganizuje ad­
ministrację W. Kabylii, urządza kanto- 
nalne okręgi.

Przegląd polityczny.
Zamieszczone na czele dziennika orę­

dzie cesarskie do czeskiego sejmu i n a u ­
g u r u j e  n o w ą  e p o k ę  w A u s t r j i .  
B e z  n a r u s z e n i a  s t a n o w i s k a  W ę ­
g i e r ,  d u a l i z m  s a m  p r z e z  s i ę  w 
A u s t r j i  u s t a ł ,  przez uznanie praw ko­
rony czeskićj. Gdy nadto cesarz zastrze 
ga nienaruszalność praw i interesów in­
nych krajów, widzimy, źe  r z ą d  w s t ą ­
p i ł  s t a n o w c z o  n a  d r o g ę  w i o d ą -  
c ą d o u s t r o j u  f e d e r a c y j n e g o .

Ustawa narodościowa w Czechach, na 
wzór węgierskićj, oraz reforma ordynacji 
wyborczćj, uprzątną resztę trudności za­
chodzących w Czechach.

Zwracamy uwagę na urzędowe (patrz 
Wiedeń) doniesienia W. A. P. o zamia­
rach rządu, o duchu przedłoźeń rządo­
wych, reformie ordynacji wyborczych. Są 
one ważne i doniosłe.

G a l i c j a  n i e  o t r z y m u j e  t e r a z  
ż a d n y c h  p r z e d ł o ź e ń  p r a w n o p o ­
l i t y c z n y c h .  Powstaje pytanie dla cze­
go? Czyż Galicja ma być pozostawioną 
na boku, albo wyeliminowaną od ogólnćj 
naprawy?

Sfery rządowe dają do poznania, że 
rząd nie chce traktować Galicji na równi 
z innemi kraikami. Zachodzi jednak oba­
wa, że jeżeli dopiero po reformie ustawy 
zasadniczćj o reprezentacji państwa doko- 
nanćj w rajchsracie, nastąpią autonomi­
czne reformy w Galicji, to dostanie jćj 
się właśnie tylko tyle co innym kraikom, 
gdyż trudnićj jeszcze będzie potćm robić 
dla nićj wyjątek z pod ogólnej normy
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KRAKQW 15 września.

5%  O 'lig. indem, galic.
kupon ub ieg ły  1.77 

4°/0 Listy zastaw, galic.
kupon ub ieg ły  —  82 

5°/o L isty  zastaw, galic.
kupon ub iegły  — 103 

4°/0 L isty zastaw, polskie 
kupon ub ieg ły  —  9° 

5°/0 L isty  zastaw, polskie  
kupon ub ieg ły  — 112 

6°/0 L isty zast. bip. gal.
kupon ubiegły  23 

6°/0 L isty zast. banku włść.
kupon ub ieg ły—  1-21 

Akcje k olei Kar. Ludwika 
* „ C zerń .-J a ssy ..
„ banku dla handlu i

przemysłu 8 0 ............
L osy 5°/0 (D onau R egulir.) 
L o sy  prem. w ęgierskie... 
L o sy  m. Stanisławowa.. . .  
Srebro nowe austryackie
Srebro polsk ie stare ............
Srebro (obrączkowy rubel) 
R uble papier, rossyjskie
T alary p r u s k ie ................
D ukat ob rączk ow y . . . . .
20-frankówka.................
Pdłim perjał r o ssy jsk i..

ż ą d a ją  p ła c ą
złr. w. a.

HHEDEN, 14 września. 
Dług państwa:

Renta anstryacka . . . .  5°/, 
„ „ w  srebrze 5%

Losy.
Rzad. c r. 1839 całe za 100 

„ 1839 */, „ 100
4%  rza.d. 1854 „ „ 250
6%  „ I860 całe „ 500
6%  „ 1860 »/» » 101
Rząd., 18 6 4 ................10(
Como R enten  za 2 0 . . . .  
0/oo D onau R egu ł, za 100

76 5 0 1 75 60 

76 25 75 25 

85 25; 84 25 

88 75 87 75

89 25

90 —

92 50

•253 50 
172 50

72 — 
97 -
99 — 
25 50 

1.19 60 
105 —  

1 92 
160 50 
180 

5 70 
9 51

83 25

89 —

91 75

251 50 
170 —

69 — 
94 -  
97 50 
24 -  

118 -  
102  —  

1 85 
159 -  
178 5 

6 60 
9 40

58 85 
68 80

68 75 
68 70

288 — 287 — 
188 — 1287 
92
98 25 

113 50 
t34 75 
25 — 
94 —

98 — 
113 
134 25  

24 -  
93 50

W egier. p o i. premiow. 100 
3°/q Tureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
C lary   40 „ mk.
D onau Dampfschff. 100 „ 
K eg le w ic z a .. . .  na 10 „ 
Ofen (Budy) na 40 fl. wa.
P a l f y   na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa,
S a l m   „ 40 „ mk
St. G enois „ 40 „ mk 
Stanisław ów . „ 20 „ wa 
T r y e stu .. . .  „ 100 „ mk 
W a ld ste in .. „ 20 „ „
W indischgrStz. 20 „ „

O bligacje.
Indemniz: buków 5%

„ galicyjskie . . .
siedm iogrodzkie 
w ęgierskie . .  

Ind”węg. z klauz. 1867 
P o i. kol węg. sr. 5 % sz .l2 0

Akcje bankowe:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-huugaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „ 

w w ęg. 80 „
Centralbank austr. 80 wa 
Credit Anstalt „ 160 „
D epositenbank „ 80 „
Esc. Ges. n. oest.

„ bank czeski 
Franco austr.. . .

„ w ęgierskie  
Galic. dla handlu

i przem ysł. 80 
„ L andsbkL w ńw  80 

H andelsbk W ied. 160 
Hypot. galjcyjs. 100
N ationalbank...............
U nionbank . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
V erkehrsbank . .  200  
W echslerbk wied. 80

500
100

80
80

ż a d a ja  płacą
złr. w . a złr. w. a.

97 75 97 25 W eclislstubG esel. 80 „ 95 — 94 —
58 75 58 25 W ien .B nkV erein  80 „ 216 50 •216 —

183 _ 182 50 Zivnost. banka p.
38 _ 36 — Ćechy a Moravu 100 „ — — — -
98 — — — Akoje kolei:

5016 — 14 — Alfiild Fium e w. a. 200 sr. 179 — 178
33 — 32 — B6lim. Nordbahn 150wa. 141 — 140 —
31 — 29 — „ W estbahn 200 „ •253 50 252 5C
15 50 14 50 D ux Bodenbch wa. 200 sr. 162 — 161 - -
42 60 41 76 E lisa b e th ............... 200mk. 231 25 230 75
32 __ 31 — „ L inz Budw. w.a. 200 sr. 204 — •203 —
26 _ 24 -- Ferdin. Nordbhn lOOOmk. •2110— 2 1 0 5 -

121 50 120 50 Franc. Józefa w.a. 200 sr. 205 75 205 25
22 _ 21 — Gal. Karl Ludw. 200mk. 250 — 249 75
25 — 23 — Kaschau Oderberg 200wa. 

Lemb. Czerń. Jassy  200 „
184
171

— 183
170

50
50

74 — 73 50 M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 
„ na 126 srbr. 80wa.

138 50 137 50

76 25 75 50 Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 219 50 •219 —
76 50 76 — „ lit. B. „ 200 „ 184 25 183 76
80 60 79

r> -J
50
65
50

Praga-D ux „ 150 „ 116 — 116 50
73 i i Rudolfbahn „ 200 „ 162 — 161 50

109 75 109 „ na 162 „ 80wa. 71 75 71 26
Siebenbiirger I. „ 200 sr. 173 — 172 —

•248 75 243 25 Staatsbhn (5 0 0 fr.) 200 „ 175 — 374 50
92 91 Sudbhn (Lombard.) 200wa. 187 50 187 30

259 _ Siid-nord Verbind. 200mk. 173 — 172 —
132 50 131 50 Suez-Canal fr. 500 — — — —
59 58 _ T heissbahn ............  200wa. ■24:. — 244 50

283 60 288 40 Tramway wied. . .  200 „' 209 — 208 50

81 80 __ W ęg. gal. I. Łupk. 200 sr. 159 — 158 —
935
12.5

930 _ „ ’ Nordostbh.wa. 200 „ 159 50 159 —
140 _ „ Ostbhn (128 sr) 80wa. 86 — 85 5(

119 25 118 75 A kcye przem ysłow e.
S3 25 87 50 B augesells. allg. eost 8° 81 70 81 40

„ W ied. . . .  80 91 50 91 —_ ___ — Borysław. Petrol. . . .  200 — — — —
_ _ — F orstp rod uk te............  200 30 50 30 —

i AO 95 118 75 H otel W ied................... 200 — — — —
__ — Inneberg h u t ............... 100 132 — 131 50

764 762 _ Masz. cegieł, w ied .. .  200 — — — —
258 75 •268 25 „ i bud. lw ow . 80n “ — —

79
—

113 112 51 Neub. Mariazel huty . 80 80 — —
181 180 5C Schlóglmuhle P a p .. .  80 99 — 97 —
162 161 6i W ied. pryw. Telegraf. 20C — — 152 —

C l  325 3 r .

L isty  zastaw ne.
AUg. oest. B d .K r.los5°/° sr. 

„ „ 3 3  lat los 5°/nwa.
Centr. Bd. Cred. 40 51/2 %  
Galic. Tow. kred. . . .  4%

» „ . . .  5%
„ B anku H yp. . . .  6%
„ Bank. W ło ś .. . .  6%  

N ationalbank m. k . . 5°/0 
„ w. a . . ,

Oest. Hypoth. 10 rocz 
,  » * 60 „
0 .  Kred. & Vorsch. „ 

n „ 35 -

5%
*Vl
6 ‘/j
5 
6%

„ „ „ sr. „ „ 5°L
W ęg. tow. k r e d .. . .  5 Vj %

Obligl pierwszeństwa:
A lfeld  F ium e 5°/0 sr. 91
B8hm . Nordbahn 5°/0 „ 101

„ W estbahn 5%  » 93
E lis a b e th ................  5%  „ 95

„ 1869 —  70 5°/0 „ 101
Ferd. Nordbli m .k. 5%  91

„ „ w. a. 5 ’G 89
„ 5% sr- 106

Franz. Jose f „ 5%  „ 98
Gal. Kar. Lud. „ 5°/0 „ 105

II. em. „ 5o/0 „ 101
„ 1871. IH . „ 5%  „ 95

Kasch. Oderb. „ 5%  „ 90
L w ow .-C zern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%  „ 80
„ H . 1867 „ 5°/o „ 92
„ III. 1868 „ 6°/„ „ 81

Miihr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 84
Oest. Nrdwstb w. a. 5%  sr. 98 
R udolfbahn „ 59/0 „ 89
Siebenbiir. I. „ 50/0 n 90 
Staatsbahn 500 fr. szt 139 
Stidbahn (Lombardy) „ 108 

„ złr. 200 5%  sr. 89  
Siid-nord. Verb. w. a. 5%  80 

„ „ w. a. 5%  sr- 97
T heissbahn . . . . . .  6°/o „ —

żądają
złr.

płacą
w. a.

106 75
87 26

76 25

89 — 
92 25

89 50 
95 50  
92 50

88 75 
105 50

89 —

75

106 25 
86 80

91 75 

88 50

W ęg. gal. Lupk. 5%  „
„ Nrdost 300 6%  „ 
n Ostbhn 300 5%  ą
W eksle na  3 m ies.

Frankfurt skont. 3 y 2 %  
Hamburg „ 2 '/j „
Londyn „ 2 „
P ary i „ 5 „

Monety:
Dukat w a żn y ...................
20 frank, austr.................

n francuz...........
Srebro ......................
Talar p r u s k i ...................

90 80 
100 60

94 60  
100 50

91
88  —  

105 — 
98 25

100
95 25 
90 25

79 75

80 50 
83 5i 
98 -  
89 25

107 50  
89 40  
80 
96 75

LW0W, 12 września. 
Akc. banku hip. gal. 100 

n „ krajów. 80 
Cisty zast. galic., . .  5°/0

.  - . . . 4%
. banku hip. 6% 
„ włościan 6°/, 

Obligi ind. galicyj. 5°/0
;16łimperjał ros.............
Rubel srebrny obrączk.

papier.

WARSZAWA, 13 wrześ. 
W esle Londyn 1 f. st. 3 m, 

Paryż 300 fr. 10 d 
Wiedeń 150 złr.2m 

tkcje  kol. warsz.-wied. 
„ warsz.-bydg.

„ n o w e . . . .  6%  
kupon ubiegły  

lik w id acyjn e.. 4%  
kupon ubiegły

BERLIN d. 13 września, 
blig kol. rumuń. 71/ J %

żądają | płacą
złr. w. a.

86 50 86
86 20 85 90
85 40 85 20

100 SO 100 70
87 40 87 40

117 90 117 70
45 90 46 80

5 73 5 72

9 46 9 45
119 15 118 85
179 —178 50

123 121
66 _ 64 —
85 25 84 60
75 75 75 —
90 — 89 —
92 — 91 —
76 25 75 40

9 85 9 65
1 93 1 83
1 61 1 60

Rs. k. Rs. k.
7 42 7 42

88 80 88 60
93 60 93 30
91 50 90 50
69 68 —
_ _ 117 —
90 10 89 75
88 95 88 46

90 — —
89 26 89 —

1 12 — —
74 35 74 10

1 13 — —

talar.
39 — —

Galicja tymczasem żąda i ma prawo ż ą ­
d a ć  w r e z o l u c j i  s w o j ć j ,  j a k o  od ­
r ę b n a  h i s t o r y c z n o n a r o d o w a  i n ­
d y w i d u a l n o ś ć ,  szerszych praw, jak  
inne kraiki przez Szmerlinga potworzone.

Przesądzać nie chcemy, ale powtarzamy, 
że sejm ma możność z a b e z p i e c z e n i a  
G a l i c j i ,  p r z e d  n i e k o r z y s t n y m  
s t r y c h u l c e m  p r z e z  w z i ę c i e  o d- 
r a z u  i n i c j a t y w y  w s p r a w i e  n a ­
p r a w y  o r d y n a c j i  w y b o r c z ć j .  Na 
obecnćj sesji sejmu powinna zapaść do­
tycząca ustawa.

Wniosek adresowy posła Smolki spo­
woduje zapewne rząd do dania wyjaśnień 
względem p o z y t y w n y c h  z a m i a r ó w  
r z ą d u  co d o  G a l i c j i .  W  ogóle za­
chodzi wątpliwość, czy adres okaże się 
właściwym, czy nie lepićj będzie w innćj 
formie dać wyraz żądaniom i nadziejom 
kraju.

Hr. B e u s t zamierza podobno wysłać 
okólnik do zagranicznych reprezentantów 
Austrji oświecający ich o znaczeniu zja 
zdu w Gastein. Okólnik ten będzie za­
razem przeznaczony do publikacji, nie 
trzeba zatem za nadto przywiązywać do 
niego wagi. —  Z wywnętrzeń berlińskićj 
Spennersche Z tg ., która ma stosunki i 
z dworem, można wnosić, źe Rossja nie 
jest bardzo zbudowaną porozumieniem się 
Prus i Austrji. Organ berliński udziela 
Austrji swych rad jak się ma zachowy­
wać grzecznie, aby zasłużyć na przyjaźń 
północnego sąsiada.

Zresztą dzienniki północne niemieckie 
zajmują się głównie sprawami socjalnemi 

powodu licznych bezroboci jakie pa­
nują w Niemczech.

Francuzkie zgromadzenie narodowe —  
rozchodzi się nareszcie na dłuższe ferje, 
które a ż  do  g r u d n i a  potrwają. — 
W  jednćj z najważniejszych epok swojćj 
historji nie znalazła Francja reprezentan 
tów, którzyby potrafili się wznieść do 
wysokości położenia.— To też cały kraj 
prawie niezadowolony ze zgromadzenia i 
kto wie czy spokój, który dziś zdaje się 
być zapewniony potrwa długo, — jeżeli 
zgromadzenie na przyszłćj sesji będzie 
zdradzać te same dążności reakcyjne, co 

teraz.

Ostatnie telegramy.
LWÓW 15 września. Posiedzenie 

sejmu. Pierwsze czytanie przedłoźeń 
wydziału krajowego. (Podaliśmy ich 
spis wczoraj. Red. )  Poczem w ybo­
ry komisji budżetowój, prawniczej 
i drogowej. K r z e c z u n o w i c z  wnosi 
projekt do ustawy prawie uniemo­
żliwiającej zmiany ordynacji sej­
mowej.

Cieszyn 15 września. Sejm szląz-  
ki u c h w a l i ł ,  iż j ę z y k  n i e m i e c k i  
j e s t  j ę z y k i e m  s e j m o w y m .  Uczy­
nił to z powodu objawionego przez 
narodowców żądania, aby przyrze­
czenie poselskie składać mogli po 
czesku, albo po polsku.

W ied e ń  15go września. Kanclerz 
Beust przyjedzie 24go września do 
Krakowa, po zwiedzeniu pomników 
odjedzie 25go do Lwowa, gdzie za­
bawi dwa dni, następnie pojedzie 
do Brodów przedstawić się wybor­
com swoim tj. izbie handlowej.

Wiedeń 15 września. Wszędzie, wyjąw­
szy Lwów, Iuspruk i Triest, wniesiono 
przedłożenia i ządowe do zmiany statutów 
krajowych i dodatku do statutów i ordy­
nacji wyborczych.

W  d o l n o - a u s t r j a c k i m  sejmie, gdzie 
biskupów (Rauschera i Fasslera) brako­
wało, sprawdzono wybory z gmin wiej­
skich, wiedeńskie i z reszty miast; zarzą­
dzone przez rząd rozszerzenie prawa wy­
borczego uznano za nieprawne.

W  g ó r n o - a u s t r j a c k i m  sejmie o- 
puścili Wiser i 15 posłów (centraliści) 
salę, oświadczając, iż sejm uważają za 
nielegalny, gdyż dotąd izba handlowanie 
jest w sejmie reprezentowaną. Namiestnik 
oświadczył, iż rząd uważa obecny skład 
sejmu i wszystkie jego konstytucyjne u- 
chwały za legalne.

W  sejmie s t y r y j s k i m  nie było bi­
skupów.

P rag a  14 września. Otwarcie sejmu. 
Namiestnik hr. Chotek przedstawia mar­
szałka ks. Jerzego Lobkowitza — tenże 
składa przyrzeczenia w ręce namiestnika. 
Marszałek w przemowie (po czesku) wspo­
mina o zmarłym marszałku Albrechcie 
tir. Nostiz, podnosi ważność sejmu, k t ó r y  
m a  u t o r o w a ć  d r o g i  d o  o g ó l n e g o

o j e d n a n i a  w s z y s t k i c h  l u d ó w  
A u s t r j i .  Oby więc uchwały tćj izby 
były na pożytek kraju, oraz wszystkich 
krajów połączonych pod berłem cesarza 

króla.
Dalćj mówi po niemiecku.
W itając sejm w obu mowach, czynię 

zadość nie czczćj formie, lecz mam sobie 
to za obowiązek, gdyż obronę równoupra­
wnienia obu kraj zamieszkujących ludów 
w obradach sejmu uważam za pierwsze 
zadanie przewodniczącego tutaj. Nieza- 
przeczam, źe należę do jednego stronnic­
twa, lecz służba moja od tćj chwili tylko 
do kraju należy. Po okrzyku na cesarza, 
seBja zamknięta.

G r a c  14 września. Sejm. Namiestnik 
Kubeck w ita, mówi o wspólnćj miłości 
do kraju, która wymaga tćź wzajemnego 
poszanowania odmiennych zdań. ' Składa 
przedłożenia i te same co w Bernie).

Marszałek Kaiserfeld stwierdza, że kraj 
przez ponowny wybór tych samych po­
słów okazał zgodność swoją z sejmem. 
Finanse kraju wymagają naprawy. Biskupi 
nie przybyli.

Lubiana 14 września. Sejm otwiera pre- 
;ydent kraju Wurzbach i przedstawia 

marszałka dra Rozlag. Marszałek odczy­
tuje pismo 13 posłów, że nie uznają le­
galności sejmu i n ie  w e z m ą  u d z i a ł u  
w o b r a d a c h ,  aż sejm bezwzględnie o- 
świadczy wierność dla konstytucji gru- 
dniowćj. S e j m ni e  ma  p o t r z e b n e g o  
k o m p l e t u ;  posiedzenie zamknięte: przy­
szłe posiedzenie w poniedziałek.

Berno 14 września. Sejm. N i e m c y  
(lewica) n i e  p r z y b y l i .  —  Namiestnik 
składa trzy przedłożenia: Ustawa wzglę­
dem zmiany §§. 3, 13 i 38 ordyn. krajó- 
wćj, nową ordynację wyborczą i dodatek 
do ordyn. krajowćj. Marszałek odczytuje 
oświadczenie wydziału krajow ego, który 
przekazuje mu wszystkie akta wyborcze 
jako nielegalne — wybrano do tego ko­
misją z 15 członków. Następuje odczy­
tanie pisma tłómaczącego nieobecność 
centralistów.

T rje s t  14 września. Sejm otwarty po 
mowie radcy Jenny, wita go Podesta — 
okrzyk dla cesarza.

Wersal 15 września. Czwartkowe po­
siedzenie zgromadzenia narodowego. Mi­
nister spraw zewnętrznych zawiadamia, 
że rokowania względem alzackićj sprawy 
cłowćj trwają jeszcze i przedstawia zara­
zem odnośny projekt konwencji, do k tó ­
rćj zawarcia prezydent rzeczypospolitćj 
ma być upoważniony. Projekt stanowi': 
Płody przemysłu alzackiego przepuszcza­
ne będą do Francji do d. 31 grudnia b. 
r. bez opłaty cła, do d. 1 sierpnia 1872 
za opłatą czwartćj części, do d. 31 gru­
dnia 1872 za opłatą połowy dotychcza­
sowego cła. Względem wyrobów fran­
cuzkich utrzymuje się stosunek wzaje­
mności.. — Departamenta Ain-Aabe, Co­
te d’or i Ju ra  będą natychm iast opuszczo­
ne. Niemiecka armja okupacyjna wyno­
sić ma tylko 50,000 ludzi. Minister żąda 
uchwalenia tćj konwencji przed odrocze­
niem na dowód zaufania. Ju tro  rozprawy.

Brukse la  15 września. J . d . B .  donosi: 
Król nie wyda dekretu względem taryt 
kolejowych, bo wystarcza do tego dekret 
ministerjalny.

Rzym 15go września. Międzynarodowa 
konferencja telegraficzna zwołana tutaj 
na 1 grudnia.

Konstantynopol 15 września. Feizi bej 
odjechał do Berna na konferencję tele­
graficzną względem komunikacji z Ind ia­
mi wschodniemi.

Kursa. W ie d e ń  15 września god. 2.— 
Akcje kredytowe 290.70. — Lom bardy 
188.50. — Losy z 1860 r. 98.40. — Losy 
z r. 1864 136.50. — Akcje franko-austi’. 
120.10. — Napoleony 9.44. —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 252.25. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 170.75.— Akcje 
kolei północno - wschód- ićj 159.— . — 
Akcje banku 765.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 113.50. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . — Renta 
w srebrze 68.90. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 180.25. — Akcje 
anglo-banku 251.20.— Akcje kolei rząd. 
375.— . — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
173.— . — Akcje kol. Rudolfa 161.75.;— 
Akcje kolei pardubickićj 173.— . — Akcje 
kolei północ. 211.— . — Tramway 208.75. 
Akcje banku budowy 81.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 85.75. — Akcje kolei 
alfoldzkiej 179.— . — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 92.— .

(Jsposob’enie giełdy: pomyślne.

R edaktor i wydawca dr. Ludw ik Gumplowicz. 
R edaktor odpowiedzialny s S tan. Gralichowski.

(Kadesłane.)
W szystkim  chorym s i ła  i zdrowie bez lekarstw  i k o sztó w !

Revalesc iere  du B arry  usuwa następujące choroby:
72 ,000  świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, p łuc, gardła, 

k rtan i, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesy ła  się kopje świadectw bezpłatnie
1 franco.

(Certyfikat N r. 64,210). Neapol 17 kw ietnia 1862.
Szanowny Panie! W  skutek choroby w ątroby od siedmiu la t byłem  w okropnym stanie 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem  w stanie ani czytać, ani p isać ; nerwy w 
całćm ciele drżały mi bezustann ie; złe traw ienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 
dały mi ani chwili spokoju. P rzy  tćm  byłem  w najwyższym stopniu melancholiczny. W ielu 
lekarzy próbow ało nadarem nie sztuki swej bez najm niejszćj dla mnie ulgi. WT rozpaczy ucie­
kłem  się do Pańskićj Revalesciery, a  po trzechmiesięcznćm używaniu tójze, dziękuję Panu 
Bogu. R evalesciera zasługuje na najw yższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi
zajęcie napow rót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i największym szacunkiem:
n ia rq u la  de B re h a n .

W  puszkach zawierających ‘/z ft. 1 mb. 50  k r., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50  kr.,
5 ft 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Cbocolatóe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24
filiżanek 2 złr. 50 kr , na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakob Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;" w Peszcie Tórók; w Pradze 
J. Fiirst; w Bem ie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Schnircb; w Klausenburgu J. Kronst&dter; w Bochni J . E. Bulsiewicz.



4 r T Jr, £v ' T z soboty 17 września.

Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

d l a

pociągów leszany
w a ż n y  oc3L l - g o  g r u d n i a  1 8 7 0  i*, a ż  n a d a l ,

na linii Złoczów -Podw ołoczyska niniejszy rozkład jazdy wchodzi w używanie z dniem otwarcia tejże linii
dla obrotu osobowego.

Cyfry obwódką czarną obwiedzione, oznaczają godziny nocne^ód godz. 6 wieczorem, aż do g. 9 minut 59 zrana.
■na

Z  Krakowa łącznie z Wiednia i Wrocławia 
do Lwowa, Tarnopola, Podwołoczysk, a przez 

Krasne do Brodów.

Stacje:

Pociąg osob. ! Pociagm iesz. 
DTr. 1. KTr. 3.

godz. j min. I godz. ; min.

a) Główna linja.

Kraków .................g y J'djazd
Bierzanów................  „
Podłęźe.................... „
K łaj..........................  „
R n rh n ia  fPr z yj-................ (odjazd
Słotwina..................  „
Bogumiłowice . . .  „

Tarnów............. {odjazd
Czarna......................  „
Dębica  ' " “ 'vi
Ropczyce

(odjazd

Sędziszów. 
Trzciana . .
R zeszó w ................ /przyj.

(odjazd
Łańcut................... V
Przeworsk............. n

Ja ro s ław ................ fpi-zyj-
(odjazd

Radym no............. n
Żurawica............... n

P r z e m y ś l .............. /przyj-
(odjazd

Medyka........ n
Mościska. . . . . . .
Sądowa Wisznia

Tl
T)

Gródek ................. V
Kamienobród . . . Tl
M szana............... Tl ,

I przyj-
Lwów *)

(odjazd

Lwów p. zamkiem (przyj-
(odjazd

Barszczowice . . . n
Zadw órze........... 77
Krasne (zmiana /przyj.
wag. do Brodów) (odjazd

Kniażę ............... ” .

Z ło c z ó w .............. /przyj.
(odjazd

Płuchów ............. 77
Zborów............... 77
Jezierna............... 77
Hłuboczek wielki 77

Tarnopol..............
(przyj.
lodjazd

Borki wielkie . . . 77
Maksymówka . . . 77
B o g d a n ó w k n  K a m io n k i  -
P odw o ło czy sk a . .przyjazd

Krasne /przyj-
(odjazd

Oźydów................. r
Zabłotce..................  y.
Brody .....................przyjazd

wieczór przedpoł.
9' 43 10 30

10 28 11 30
10 41 U 48
10 55 12 9
IŁ 9 12 28
11 22 12 46
11 26 12 52
11 48 1 21
12 15 1 53
12? 26 2 j : 6
12 31 2 12
1 4 2 51
1 19 3 10
1 , 24 3 i 35
1 43 3 58
1 57 4 15
2 \ 16 4 37
2 35 5 —
2 41 5 6
3 7 5 34
3 36 6 ; 8
3 59 6 : 36
4 4 6 40
4 24 7 3
4 45 7 28
4 54 7, 39
5 — 7 54
5 19 8 16
5 j 44 8 43
6 15 9! 22
6 48 10 1
6 56 10; 12
7 13 10 j 32
7; 37 u ' —

Dociag miesz.
8 ! 52 11 50
9 3 12 1
9; 11 12 12
9 42 12: 45

10! 7 i;  12
10 29 1 35
10 42 1 > 50
11 17 2: 25
10 38 2 46
11 43 2 51
12 31 3 39
12 46 3 ' 54
1 : 28 4! 36
2 4 • 5 10
2 25 5 31
2 50 5 j 41

3 i 24 6 l i
4 14 7 4
4 37 7 j 27
4 57 7 47

popołudn. rano

do Brodów.

rano i w nocy
10 29 i :to
10 57 2 i —
11 32 2 ; 34
11 58 3 1 —
12 21 3 i 23

popołudniu • rano

Z Krakowa
pociąg lokalny 

do Lwowa.

Stacje:
Pociąg miesz. 

IK T r. 5 .

godz. ; min.

Kraków, .odjazd
Bierzanów „ 
Podłęźe . .  „ 
K ła j........  „. j

rano

7 18 |
7 i 37 
7 ! 56 ,

Bochnia {jodjzd
8 ; 

8

14
22

Słotwina.. „ 
Bogumiłowice

8 ! 
9 ;

52
28

Tarnów 9 i 
9 |

42
52

Czarna. . .  „ 10 | 37

D^bica - {odjzJd
10 1 
u  j

58
25

! Ropczyce. „ 
Sędziszów „ 
Trzciana.. „

11
12
12

50
9

34

Rzeszów {odjzli
1 1 
1 19

Ł ańcut. . .  „ 
Przeworsk „

1
2 !

57
39

Jarosław { ^ d
» j

8 i
14

Radymno . „ 
Żurawica . „

3 :
4 |

39
5

Przemyśl
4
4 j

17
32

Medyka. . „ 
Mościska . „ 4 i5 !

57
30

SadoAva Wisznia 
Gródek.. .  „ 
Kamienobród 
Mszana.. .  „

V7
7
7

14

11
32

Lwów przyjazd 8
wieczór

*1 Pociągi Nr. 1. i 3. łączą się we Lwowie z pociągam i 
c. k." uprzyw . kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

Ze Lwowa
pociąg lokalny 
do Krakowa.

Stacje:

Lwów . . .  odjazd 
Mszana. . . „
Kamienobród 
Gródek.. .  „
Sądowa Wisznia 
Mościska odjazd 
Medyka ..  „

Przemyś! (P J g j

Źura■awica . „ 
Radymno . „

Jarosław /przyj

Przeworsk „ 
Łańcut . . .  ,,

Rzeszów (przyj

Trzciana. . „
Sędziszów „ 
Ropczyce. „

D?bica-- {odjzli

Czarna ..

Bogumiłowice 
Słotwina.. „

K ła j ........
Podłęże . . 
Bierzanów

Kraków. . przyj.

Pociąg miesz. | 
<3.

godz. j min.

r a n o  !
6 j 42
7 ! 13 1
7 i 34 I
8 : 1
8  : 46
9 33

10 7 1

10 33 :
10 ; 53.:

11 10
11 4 1

12 : 11
12 26

1 3
1 : 50

2 : 24 ;!
2 44

3 15
3 41
3 59 j

1 4 25 !
4 34

: 5 1

5 48
5 58

6 U
7 2

7
l 7

27
35

_i 56
8 17
8 39

. 8 58
wieczór

Z Krakowa do Wieliczki. Z Wieliczki do Krakowa.

S t a c j e  :
Pc. m. 
N.27.

Pc. m. 
Nr. 29. S t a c j e  :

Pc. m.
N. 28.

Pc. m 
Nr. 30

g.jm. g .  \ m. g . jm .

pr.pł. wieez rano poĄoł.
Kraków odjazd 9?— 7(— Wieliczkaodjazd 7 27 5j—
Bierzanów r 9 22 7|22 Bierzanów „ 7 41 5J14
Wieliczka przyj. 9 38 7,38 Kraków przyj. 8 i— 5:33

pr.pł. wiecz. 1 pr. pł. wiecz.

Z Podwołoczysk i Brodów • 
do Lwowa i Krakowa Z połączeniem 

do Wiednia i Wrocławia.

Stacye:
Pociąg miesz. 
Nr.  3 .

godz. ; min.

Pociąg miesz. 
UXTr. 4 .

godz. '< miii.

b) Grłówna linja:

Podwołoczyska...  .odjazd
Bogdanówka-Kam ionki „
Maksymówka . . . .  „
Borki wielkie . . . .  „

Tarnopol * {odjałd
Hłuboczek wielki „
J ezicrna.................... „
Zborów.................... „
Płucliów.................. „

Złoczów K djSd
Kniażę......................  „
K r a s n e  fprzyj-

..................(odjazd
Zadwórze................ „
Barszcz o wice . . . .  „
Lwów p. z a m k ie m } ? ^  

przyj-
Lwów*).............. i

(odjazd
M szana.................... H
Kamienobród . . . .  „
G ródek.................... „
Sądowa Wisznia . „
Mościska.................. „
Medyka.................... „ _

P o m y ś l .............{odjazd
Żurawica..............  „
Radymno..............  *
i i (przyj.
Jar08 ław ..............(odjazd
Przeworsk............  n
Łańcut..................  „ _

Rze8z°w ............... (odjazd
Trzciana..............  n
Sędziszów............  „
Ropczyce ............  „
n « i3 ic a  . . - Ł g : ,

Czarna..................  n .

Tarn°w ................. {odjazd
Bogumiłowice. . . .  „
Słotwina..............  „ _

Bochnia................. (odjazd
K łaj......................  v
Podłęźe................  n
Bierzanów . . . . . . .  „ _
Kraków................. /p ' zy’ ,(odjazd

przedpoł.
I l i  —
U
12
12

1
1
2
2
3
3
4 
4 
4

6
6 < 53
7 5 
7 1 24

Poc. osob. 
8 1 7
8 i 29 
8 43
8 i 54
9 24
9 54

24
3

38
17
42

2
47
28
46 
15 
20 
38

6
21
47

T o

10 ; 1S 
10 35
10? 48

wieczór 
w6 
7 1
7
8  i

91

1Ą5 6 1 
6

9: 25 i 
10: 91
10 49

7U 
11 36
H i 41
11 59
12 27
12 47

13
41 
19 
31 
50

1 <
1
2 !
2
2

3 30 i
3 j 581
4 17 |
4
5 1
5 i

31
j

421

11
11
11
11
12

2 0  
40 
441 

6
12 361
1

2 
2 
2 : 

2 : 
3 i 
3
3
4 
4
4
5 
5 
5
ń

13
36
55

8
25
33
52
24
35
47 
22
40
48 

4
20
36
41

6  U
rano

3

b) Kolej boczna z Brodów.
popołudniu

B rody ..................... odjazd
Zabłotce.................. „
Oźydów.................... „
|/ró_f Zmiana wagonowi ,x a \z przył. do pociągu], przyj
Slie I gfównój kolei J 1

O
4

23
49
18
46

“ T “ T
6 29
6 39
6 j 53
7 18
_7 ! 42
7? 47
8 i 14
8 50
9 19
9 i 28
9? 55

10: 17
10 i 32
10 52
11 22
11: 45
12' 23
12 31
12 46

1 25
1 47
1 54
2 14
2 34
2 54
3 11
4 11

popołudniu

wieczór
ib 50
11 16
11 44
12 12

popołudniu? w nocy

*) Pociągi Nr. 2 i 4 łączą się we Lwowie z pociągami 
c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czei-niowiocko-Jasskiej.

Z Brodów przez Krasne do Podwołoczysk

S t a c j &  z

B ro d y .................................................  odjazd
Zabłotce.............................................  n
Oźydów.............................................  n

, . /przyj.
Krasne (zmiana wagonów)............  (odjazd
K niażę............................................... n

(przyj.
ZłOCZÓW............................................. (odjazd
Płuchów....................... ' .................... v
Z borów .............................................
Jezierna.............................................
Hłuboczek wielki............................  n .

(p rzy j.
T a rn o p o l ...........................................  (odjazd

Borki w ielkie ................................... n
Maksymówka ................................... v
Bogdanówka-Kamionki..................  n
Podw ołoczyska ...................................przyjazd

Pociąg mieszany 
4 :  b. i 3  a.

Pociąg mieszany 
K T . 2 6  b. i X  a.

godz. min. godz- ! min.

wieczór rano
1 0  1 50 8 i " 50
11 16 9 16
11 44 9 ! 44
12 12 10 12

1 ' 50 10 42
2 25 11 17
2 4(5 11 38
2 51 H 43
3 ■ 39 12 . 31
3 54 12 46
4 36 1 28
5 10 2 i ; 4
5 31 2 25
5 j ' 41 2 50
6T 14 3 24
7 j 4 4 14
7 r 27 4 37
7 | 47 4 S 57
rano po południu

Z Podwołoczysk przez Krasne do Brodów.

S  t  a  c  j  e :

P od w o ło czy sk a ................................. odjazd
Bogdanówka-Kamionki....................... n
Maksymówka....................................... rt
Borki wielkie....................................... n.

/ przyjazd
Tarnopol........................................  { odjazd
Hłuboczek wielki.................................  v
Jezierna................................................. n
Zborów ................................................. n
Płuchów ............................................... n
7 . , I przyjazd
Z łoczów ........................................  ( odjazd
Kniażę...................................................  n
,, , . , , ( przyjazd
Krasne (zmiana wagonow)  j odjazd

Ożydów.................................................  n
Zabłotce...............................................  »
Brody .................................................  przyjazd

Pociąg mieszany 
K B "r. 4= a i 3  b.

| „Pociąg mieszany 
3X T r. 3 a  i 2 5  b.

godz. j min. godz. mm.

wieczór 
6  \ 40

| przed połudn.
11 i —

7 5 U 24
7 43 12 3
8 17 12 38
8 56 1 17
9 | 6 1 42
9 25 2 2

10 9 2 47
10 49 3 28
11 7 3 46
H 36 4 15
U 41 4 20
H  ! 59 4 38
12 27 5 6
2 5 36
2 j 34 6 ió
3 __ 6 36
3 ! 23 6 59

w nocy wieczór

W i e d e ń  -w  l i s t o p a d z i e  1 8 7 0 Jeneralna Dyrekcya.
W  d r u k a m i  s K r a j u *  p o d  a a r c ą d o m  S t .  G t r * i i i e k o w a k i « g e .

BÓL ZĘBÓW
lecze w okamgnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY
przyprowadzam  znowu do stanu użytecznego i pięknego.

2223(3 7)

osadzam bez najm niejszego bólu, nieróżniące się od prawdziwych, a  do żucia wyborne.

W. UJHELYI
następca dentysty J. Ż. TTjlielyl

Przyimuie od g. 9 dc 12 i od 2 do 6. Mieszka przy ul. Floriańskiej Nr. 359 w domu p. Rogójskiei

Około

100 BILARDÓW -m
nowych od 900 do «»00 z Ir. w. a. — używanych od A OO do 9400 złr. w. a.,

kilkaset

k i j ó w  b i l a r d o w y c h
od 1  zła. 5 0  cent. do złr.

SHF* k u l e  ó i l a r d o w e
i wszelkie inne potrzeby bilardowe są zawsze gotowe na składzie do nabycia u

J - A J N T - A -  K N I I . L A ,
ccs. król. wył. uprzyw. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W iedniu,

Rossau, rothe Low engasse, 5.

B A Ł T Y C K I  L L O Y D .

|Szczec ińsko-am erykańsk ie  akcyjne to w arzys tw o  żeglugi parowej.
Bezpośrednia POCZTOWA ŻEGLUGA PAROWA pomiędzy

SZCZECINEK! i NOWYM YORKI

i

1

w razie potrzeby zatrzymująca się tylko 
-w- Kopenhadze i Christiansand.

za pomocą now ych, pocztowych parowców I. klasy H n u o . L > o l c l t a , kapitan P. Ba- 
randon we wtorek d. 5 września w południe — i F r a n k l L n a , kapitan F. Dreyer |

we wtorek d. 26 września w południe.
Ceny jazdy: 1 kajuta 4 0 0  talarów  prusk ich ; n a  pokładzie a S  tal. pm sk. ze stołowaniem. | 

Fracht: Ł. 2 — i 15%  Prim age na 40 stóp kubiczn. m iary angielskiej.
Przesyłka pakunków na wszystkie części Ameryki. — Opłata listu do Zjednoczonych Stanów | 

i stam tad 2 i pół srgr. — Na listach pisać: „via Stettin".
W zględem ładunków  i jazdy  zgłaszać się należy do agentów „Bałtyckiego L loyda",

jak o  też do
154-3(6-?) D y r e l i c j i .

W ielki wybór

o D i ć  n a  p o K o j e ,
oraz rozet i narożników (bas reliev) z n.ajsłynniej- 
szych fabryk krajowych i zagranicznych , poleca
handel Fryderyka Friedleina w Krakowie ulica 
Grodzka.

Poszukiwane Rejestra Gospodarcze zbożowe
sa ju ż  do nabycia w tymże handlu.

W  tymże handlu znajdzie um ieszczenie prak­
tykant. 2035(5-5)

l
NASION PASTEWNYCH

P -

w  K l e c z y

r .  " W a d o w i c e  w  ( G a l i c y  i

nabyć m ożna do siewów jesiennych albo wprost 
z Z akładu lub za pośrednictwem  domów pp. J. 
H. K ijas i Spółki w K rakow ie; p. K arola W olan- 
skiego w K rakow ie; pp. K rasicki, K ram ski i Spół. 
wc Lwowie; p. M. Kozłowskiego w Przem yślu; 
pp. Scheitter i Spółka w Rzeszowie; pp. Smoleń­
ski i Spół. w W arszaw ie; pp. Jabłkow ski, Rado- 
liński, Skupieński i Spółka w K aliszu; pp. Mo- 

skalewski i Spół. w Lublinie 
n a a t ę p u j ą c y c Ł i  n a s i o n ! :

Mieszanka
N. I. na grunta najpłonniejsze korz. złr. 5 w. a.

KSSSSS

An die ISbliche
F a D r i K

der k. lc. priv.

ARCANUM
Wien, Neubaugasse, Nr. 70.

„Z powodu, iż z zadziwiającym skutkiem 
„używaliśmy pańskiego c. k. u p r z y w i l e j o W *

„upraszam y o przysłanie 6-ciu słoików teg° 
wybornego środka przeciw:
szczurom, myszom domowym i poi' 
nym, kretom, karakonom i innemu  

robactwu.
Z Wysokiem poważaniem 

DYREKCJA C. K. UPRZ. PRZĘDZALŃ1 
w Neridau, Burgau w Styryi.

I

Również prawdziwe m y d ł o  c y t r y *  
n o " w e .  najskuteczniejszy środek przeciw od­
m rożeniu i nagniotkom  dostać m ożna w KRAKy 
W IE  u. p. W ilhelm a Fcnza w R ynku naprzeciw' 
kościoła Ś. W ojciecha i Józefa Jah n a  — w TAR­
NO W IE u p. W ielogórskiego — we LW O W IE u 
J. W. Królikowskiego — w PRZEM YŚLU u Gaj' 
deczki — w R ZESZO W IE u I. Schgittera i spóftb 
w N. SĄCZU u p. Ignacego Garana.

JJBf- C EN Y : Jeden  słoik m ydła cytrynowego 
50 ct. — „Trucizny n a  szczury" duży słoik 1 złr. 
10 c . , m niejszy 90 c.

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła się 
Kfr pobraniem  na poczcie. -Y|KŁ 2216(2-6)

II.
III.

11
IV.

16

28
VI.

24

mniój wyczerpane 
średnich i niewy- 
czerp. pożytków , 
silne i pożytki n ie­
wyczerpane 

V. na założenie łąk  długo­
trw ałych w silnej glebie 
wraz z koniczyną czerwo­
na na najsilniejsze pożyt­
ki w płodozmianie 

(przez podanie warunków każda z M ieszanek za-
stósowaną być może do rodzaju ziemi i przezna­
czenia swego).

Stokłóska olbrzymia, korzec 
„ owsikowata “
„ m iękka „

Rajgras francuski „
„ w łosk i „
„ angielski -

Psia trawa kupkow ata „
Trawa miodowa „
Lisi ogon „
Tomka wonna „

Ceny te obowiązują do 1-go listopada b 
z końcem roku wyjdą cenniki obszerne na siewy 
wiosenne, obejm ujące wszystkie gatunki — obecne 
ogłoszenie obejm uje tylko główniejsze, iĄo te , 
k tóre z świeżego zbioru są j u ż  w większej ilości 
do sprzedaży przygotowane i w każdej chwili na 
żądanie wysłanemi być mogą. 2180(4-4)

złr. 12 w. a.
„ 10 „
r  1 2  r
„ U  r
„ 22 „
„ 1 6  „
„ 20 „

o

32

Skarb P ań s tw a  Dębickiego
potrzebuje

zdolnego i z gospodarstwem jednego 
folwarku zupełnie obeznanego

P I S A R Z A
stanu wolnego. 2248(2-3)

FABRYKA SPECYALNA
Ziarnek i Cukierków lekarskich 

GARNIER i LAMOUREUX
w Paryżu, 10 rue de la Perle.

Od 1853 r. epoki za ło żen ia  fa b ry k i, liczb a  tych  
p rep ara tó w  zn aczn ie  się zw ięk szy ła  n a  żądanie le ­
k a rzy , k tó rzy  z k ażdym  dniem  nowe szczęśliwe 
z n a jd u ją  ich zastósow anie . N ajw ięcej używ ane sa: 

Z i a r n l s a :  D ig ita liny , A trop iny , W aleria- 
natu  atro p in y , K w asu  arsen ikow ego , A rseniatu p o ­
tażu i sody, A rsen ia tu  ż e la z a , W ęglanu żelaza  itp

C u l Ł l e r l t l : Santoniny, Mleczanu i W ę­
glanu żelaza, Jodku  żelaza, Bism utu, Siarczanu 
chininy, przeczyszczające Andersona, itp.

Dostać m ożna w aptece Wiktora Redyka 
W Krakowie, j a k  również katalogu wszystkich in ­
nych preparatów . 2169(3-12)

MIESZKANIA
o 5-ciu lub 10-ciu pokojach, z stajn ią i wozownią 
lub bez tychże, sa do w ynajęcia od 1-go pażdzier- - 
nika b. r. w domu piętrowym wśród ogrodu real- . 
ności pod L. 97 D. IV. u lica Łobzowska.- 

H f c .  Tamże jes t na  sprzedaż s i a n o  
Bliższa wiadomość tam że u  właściciela.

2246(2-3)

Wstrzykiwanie uterma
leczy w krótkim  czasie wszelkie, naw et zasta­
rzałe białe upław y u kobiet. Pudełko wraz z 
wskazówka użycia 2 złr. w. austr.

Skład jedynie u  Jakóba Goldwassera W Kra­
kowie, ulica Grodzka Nr. 70 obok księgarni p. 
W ildta. 1846(9-?)

Selbstbehandlung
geheimer jjj

lii
Krankheiten

N ecessaire  Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfliisse (Trip­
per) enth&lt die Utensilien nnd die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen fur

Selbstbehandlung des Trippers
ohne weitere aerztliche Hil.e zu beziehen 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes

M e d .  D r  B i s e n Z
Mitglied der „W iener Medizin. Facultiit" etc. 

Wien, S tadt Currentgasse Nr. 12. 
P r e i s  1 0  a .  5 .  W a h r .

(ohne Postuachnahm e).
E bendaselbst zu habeu das W erk: 
.Die geschwachte Manneskratt", ^  

Im potenz, dereń Ursaehen und Heilung. ■  
Preis 2 fl. o. W. 1365(75-160)|


